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Memoryał w sprawie 

`- _polskiéj! 

Rodacy nasi z różnych dzielnic 
Polski wystósowali do hr. Władysła- 
wa Platera, założyciela muzeum na- 
rodowego polskiego w Raperswyl, 


- adres, wzywający i upoważniający 


go do reprezentowania Polski wobec 
rządów i ludów i udzielający mu 
mandat do upompienia się przy 
sposobności zawikłań na wscho- 
dzie o prawa nam przynależne. 
Memoryəl ten ma być przedłożo- 


, . . . 
ny gabinetom mocarstw europej 


skich i ogłoszony w dziennikach 
zagranicznych dla poinformowania 
opinii publicznój. Sądzimy, że nie 
od rzeczy będzie przytoczyć czy- 
telnikom treść tego memoryału, 
wyjętego z korespondencyi z War- 


szawy do „Dziennika Poznańskie- 
go”: 

„We wstępie powiedziano, że pochop 
do wystósowania memoryała dała oko- 
liczność, iż Europa porzuciła dotych 
czasową politykę nieinterwencyi, a mia 
nowicie fakt, iż się mocarstwa europej 
skie zajęły losem ludów pod berłem 
otemańskićm zostających i. wszelkiego 
przykładają starania, aby dolę tych ludów 
polepszyć i usunąć wszelkie powody u- 
żakmia się na WISK Ze SWONY rządu 
tureckiego. , Mięszanie się tak zwanćj 
Europy wsprawy tureckie, ujmowanie 
się jéj za uciśnionymi ludami południo- 
wo-słowiańskiemi i skuteczność poczy- 
nionych ze strony mocarstw europej- 
skich kroków, gdyż W. Porta interwen- 
cyą tą spowodowana została do nadania 
konstytucyi, oto powody, dla których me- 
moryał przypomina Europie, iż istnieje 
naród nierównie bardziej uciskany i nie- 
równie większe mający prawo do współ- 
czucia Europy cywilizowanój. Tu wyka- 
zuje memoryał znaczenie narodu polskic- 
go ze względu na jego przeszłość, na 
jego cywilizacyą i na jego wielkość, a 
opisując obecne tego narodu położenie 
pod panowaniem rosyjskiém wylicza me- 
moryał ukazy i rozporządzenia rządu 
rosyjskiego, dążące do wytępienia naro- 
dowości polskiej. Memoryał przytacza 
szczegółowo wszystkie od r. 1863 do- 
konane przez rząd rosyjski gwałty 
względem religii, języka polskiego i pro. 
stych praw ludzkich w ziemiach, dawnej 
Polski. Przypomina okropne rzezie, 
wywłaszczania, zakazy posiadania włas- 
neści ziemskićj, zakazy używania publi- 
cznłe języka polskiego, prześladowania 
Uuitów. wywożenia i więzienia biskupów 
i w ogóle duchownych katolickich. zmo 
skiwczenie szkół, sądów, urzędów a na- 
wet moskwiczenie kościoła, słowem okro 
pay choć najzgodnićj z prawdą określa 
memorysł obraz obecnego położenia Polski 
pod panowaniam rosyjskiem. Z zesta- 
wienia znaczenia narodu polskiego pod 
względem historycznym i cywilizacyjnym 
z niszczącóm go obecnie położeniem pod 
rządami Rosyi, wypływa loicznie, że 
tak ze względów humanitarnych jak 
cywilizacyjnych, jak politycznych, cięży 
na Europie obowiązek zajęcia się szcze- 
rego losem Polski i wydobyciu jej z 
pod tyrańskich rządów, które do wy 
tępienia tego narodu zmierzają. 


Memorył jest napisany z wielką 


godnością, nie zawiera żadnój do niko- 


go prośby i przytacza tylko fakta nie- 


wątpliwe, bez żadnćj przesady. M emo 


ryał zostanie przedłożony wszystkim 


gabinetom z wyjątkiem petersburskiego 


i berlińskiego. 
O ile wiemy, będzie także wkrótce 


* wydaną ze strony polskiej odezwa do 


Słowian południowych w języku serbskim 
i bułgarskim. W odezwie téj będzie 
wyjaśnione stanowisko narodu polskiego 


w obec usiłowiań Słowian południowych 
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i ich rzekomych protektorów. Wyraża- 
jąc najszczersze sympatye dla ludów 
dążących do wolności, wskaże odezwa, 
czóm jest Moskwa, czego ludy brane 
w jéj opiekę spodziewać się, a raczéj 
obawiać się mają i dla czego Polacy, 
pomimo całéj dla Słowian tureckich 
sympatyi, zupełnie na uboczu w obec te- 
go, co się dzieje trzymać się muszą. 
Daaa a | 
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Wiedeń dnis 19 Stycznia. 
Do ogólnej sytnacyi. —- Sprawy austryackie. --- 
Czernajew w Pradze. —- Hr. W. Plater. p” 

W chwili, kiedy bierzemy pióro do 
ręki, nadeszły z Konstantynopola 
bardzo ważne ielegramy, donoszące o 
odrzucenin przez wielką radę ottomań - 
ską zbiorowych propozycyj konferencyi. 
Jest to fakt ogromnćj doniosłości poli- 
tycznój, W elka rada ottomańska ze 
brała się wczoraj w pałacu wielkiego 
wezyra, ażeby o przyszłości Z'urcyi roz- 
strzygającą powziąść uchwałę. _ Niezli- 
czone tłumy ludu otoczyły pałac obrad 
i z gorączkową niecierpliwością oczeki- 
wały wiadomości o zapudłćj. w dywanie 
uchwale. Rada składała się z przeszło 
250 osób: z dygnitarzy wojskowych za- 
cząwszy od generałów dywizyi, z wyż- 
szych sędziów, z członków rady pań- 
stwowój, z wszystkich. ministrów, z naj- 
wyższych dostojników pałacowych, z 
Soheich—ul"- Tsłamu —i1- jeszćze dwóch 
innych kapłanów tureckich, z kilku bi- 
skupów i obydwóch patryarchów grec- 
kiego i ormańskiego a wreście i z nad- 
rabina, jako reprezentanta żydów zamie- 
szkujących 7'urcyą. Wielki wezyr Mid- 
hat Pasza powitał zgromadzenie i na- 
stępnie odczytał ukta odnoszące się do 
rokowań konferencyjnych, minnowicie 
zaś końcową propozycyą mocarstw. Po 
téj czynności wystósował wezyr do wiel- 
kiego dywanu pytanie: czyli propozycye 
mocarstw mają być przyjęte lub odrzu 
cone? Wszyscy członkowie rady pod- 
nieśli się jednogłośnie i dali przeczącą 
odpowiedź. No»stępnie rozległ się w sa- 
h okrzyk: „Wolimy śmierć, aniżeli 
hańbę!'* Na tem kończy się posiedze- 
nie. Uchwałę kaze wezyr natychmiast 
zakomunikować zgromadzonemu przed 
pałacem ludowi, który takową z wiel- 
kiem przyjmuje zadowolnieniem. 

Więc jacta est ulea! W sobotę 
zgromadzą się jeszcze pełnomocnicy mo 
carstw na prawdziwie „pogrzebowe“ 
posiedzenie, na którą oficyalnie fiasko 
zbiorowe europejskićj dyplomacyi „„noty- 
fikowanem** zostanie i — ` dyplomaci 
wyniosą się ostentatywnie z stolicy tu- 
reckićj. 

Mimowoli pyta a wszyscy: „CO te- 
raz nastąpi?“ Na podobne pytanie 
bardzo trudna odpowiedź W ostatnim 
liście wyłuszczyliśmy nasze zapatrywa: 
nie się, że w bliski wybuch wojny nie 
wierzymy, Z powodu, że Moskwa nie 
jest jeszcze do nićj dostatecznie przygo- 
towaną. Wobec chwilowo bardzo groź 
vej sytuacyi obstajemy przy naszem da- 
wniejszem zdaniu. Na odyzucen:e paer 
T'urcyą ultimatum europejskiego sądzi- 
my, że nie nastąpi bezpośrednio wybuch 
wojny moskiewsk » - tureckićj. Frymar- 
ka dyplomatyczna może być i dalej 
prowadzoną w drodze pisemnój, chociaż 
posłowie mocarstw opuszczą Konstanty- 
nopol. Dla nas wystarcza do pokojo- 
wego zapatrywania Się BRAY kaacyg 
fakt, że Moskwa nie jest jeszcze dosta- 
tecznie do wojny przygotowaną. D > 
wiosny musi oua zwlekać wszelkiemi 
możliwemi sposobami. Żeby zaś Tur- 
cya pierwsza rozpoczęła kroki zaczepne 
nie przypuszczawy. Być może, że 
mylnie zapatrujemy się na sytuacyę, 


jednak dotychczas żaden fakt nie zde 


mentował naszego sądu. Krótka pray 
szłość już okaże, jaki obrót weźmie 
sprawa wschodnia. 


ad 


|w4 przez osobuą deputacyę do Konstan- 


[ay ch przewodów, 


Chicago 15, Lutego 1877. 


W Austryi jeszcze ciągle z ugodą | postawy, załcżonćj przoz.awych kolegów 
węgierską laborują i nie mogą przyjść jw Przessłą sobotę, zamierzył przecią - 
do żadnego ładu.  Z'rudności po tru- |SDAĆ rozprawy aż za a TN 
dnościach gromadzą się i stają w dro- |è “atem nowemu kongtesowi SRCA 

ź - k - SPE bór prezydenta i wice prezydenta. Za— 
dze. Obecnie już nawet i mało wido- | > A : 
k b Aż ied py | PeDe wybieg był wart kłopotu, był 
ów, aże PU ene Pomigazy oby przeto zręcznie  usnuty. Trybunał 
wiosce pëbinetarii: węgierskim 1 auStry- | yszkże przeczuł substelność zasadzki, i 
ackim y PR ugodowój miało nysta- | „pociaż złożony w większej liczbie z 
pić. Zacięta więc walka jednej połowy członków partyi p. Evarts i mieszczący 
z drugą grozi w bliskaćj przyszłości, je- | w sobie p. Mortona i Garfield, a za ku- 
śli wpływ sprawy wschodnićj, jedynie | lisum; zręcznego masz$nistę p. Chan- 
możliwy bodziec, nie złagodzi wygóro- | dler, nie dał się uwikłać w sidła i swe- 
wanych pretensyi Węgier i nie przy-|go wysokiego charakteru nie oddał na 
wiedzie do zgody. Na wypadek wybu- Żertwę dla sławy partyzanta, adwokata. 
chu wojny można się tego spodziewać Panowie Matthews, Stoughton i Evarts 
— inaczéj bardzo małe są szansy zgo- zebrali wszystkie potrzebne dowody za 
dy.  Z'ymezasem manifestują Węgrzy w prap 34 ga autonomii w 
spotób niemal namiętny swoje sympatye w, s > akc onej AAA raye 
"A 218 tego, mówili oni, nikt nie może przepo— 

dla 7'urcyi, podczas k'edy znowu Cze-|_*, > 
? AE dla Moskali mnieć, a zatem i wyborców Florydy 
p Poj tg E A a AROSA. | działania odrzucać. Nikt nie ma prawa 

Węgrzy wssełają iureckiemu wo- 
dzowi Abdul - Kerimowi szablę honoro- 


sięgać dalój za stanowe uchwały, który 
jedynie formę wyboru elektorów prezy- 
denta przepisać może w swych organi- 
cznych ustawach, to jest w konstytucyi 
stanowćj.  Prawność returning board, 
niby rady czyli koła obliczającego głosy, 
od stanu zależy tylko — i gubernator 
lub łegislatura ich potwierdza, opatrując 
kredensem, pieczęcią stanową przytwier- 
dzonym. Kongres przyjmujący takowe 
kredensa, nie ma prawa daléj w ich 
prawność wzglądać. Bardzo dobrzel.. 
Zgoda! Uwielbialiimy nawet ten pig- 
kny nawrot do poszanowania samorządu 
stanów, tym więcój, že on wychodzi gz 
;zch samych nat, co najzawzięcićj prze 
civ- temn samorządowi występowały. 
Jal kolwiek późna czułość dla niepodle- 
głe. stanów lepsza jest jak Żadna, lub 
zupełne jéj zaparcie — byłoby wszak- 
Że bezpieczniej, gdybyśmy naprzykład 
w głosie p. Evarts, cytującego pizypa- 
padek w Maryladzie, nie widzieli przy- 
toczenia wręcz z prawdą mijającego i 
tylko konstytucyi Zjed. Stanów ustne 
wspomnienie, ale żadnego jéj uczczenia. 
Piękne sło wa, ale gwarapcyą Żadna na 


tynopola, a Czesi znowu wyprawiają 
głośną demonstracyę na cześć Czerna 
jewa, byłego naczelnika armii serbskićj. 
Ostatnie owacye przybierają w końcu 
taki charakter, że rząd widzi się znie 
wolony wydalć przymusowo generała 
Qzernajewa za granicy państwa austry- 
ackiegoi 

Wobec szowinizmu. węgierkiego i 
czeskiego bardzo poważnie manifestuje 
się opinja powszechna w Polsce War- 
szawa, pomimo ucisku. zawsze serce i 
głowa wielkićj  naszćj ojczyzny, zmu- 
szona do wystósowania adresu do cara 
zdementowała teraz w najświetniejszy 
sposób dzieło to hańbiące, popełnione 
na jéj rachunek przez kilku służalców 
nikczemnych na rozkaz rządu moskiew- 
skiego. Temi dniami bowiem wysłano 
z Warszawy adres opatrzony tysiącami 
podpisów najznakomitszych i najbardzićj 
wpływowych osobistości do hr. W. Pla- 
tera, założyciela muzeum narodowego 


lockażaki AAEE przyszłość. Nie ma dla zasad wadziei, 
SAPEN S J P- |acz dla partyi zachcianek až zanadto 
perśwyl, a upoważniający i wzywający wiele. Kondycyi Unii nie zapewniają 


tego gorliwego patryotę do zastępywą — 
nia sprawy polskićj wobec opinii publi - 
cznój i wobec gabinetów europejskich tj. 
adres udzielający hr. Platerowi mandat 
narodowy do upomnienia SIĘ u prawa | zacya a z kolei despotyzm musieć będą 
nam należące i o podniesienie przy lzastąpić, tym różne im ich system w 
sposobności zawikłań na wschodzie spra znajdzie sprzeczności z pognę- 


sofistycz e westchnienia. Nie wolno dla 
Unii nie poświęcać stanowych wygód, 
ale nie wolno zabijać Życia stanow, bo 
w cóż się w tedy obróci Unia, centrali- 


wy polskićj. ; bianemi wolnościami. Dla kraju są po- 
Polska pod zaborem pruskim i au - | trzebne ofiary z wygód stanów — die 
stryackim powinna się przyłączyć do dla dobra i WODA całego kraju po- 
jego wzniosłego aktu narodowego i uży- święcać dy E * w 
czyć mu przez solidarność większą wa- Poa ny uszę bytu Zjed. 


Ere > f Stan. osnowę ich istnienia, to musimy 
gg i siłę. Nie wątpiray, że hr. Plater wyznać, że samorząd stanów w grani 


dzielnie się wywiąże z godności, Jaką | cacb, jakie konstytucya i jéj poprawki 
go naród zasłużenie obdarzył. zakreśliły, nie zachęca nas wcale biedz 
Gr. Smólski. śladem przez pp. Evarts, Matthews i 

z —_ Stoughton wytkniętym, gdyż on nie za- 

> j prowadzi nigdzie indzićj, jeno w labi- 
Washington dnia 6 Lutego. rynt zagmatwań jurysdycznych, w u- 


znanie dwóch wyborczych kolegiów w 
jednym i tymże samym stanie, do uzna- 
nia prawności gubernatora Stearn, który 
nim nie jest; gubernatora Drew, którego 
stan uznał, do uprawnienia dwóch retur- 
niog boards, i do ominienia zupełnego 
jedynej właściwćj i prawnćj władzy są» 
downiczćj. Zapewne troskliwość o pra- 
wa stanu tą razą, gdy przyszła na 
myśl, nie zbyła się nałogów tpozoro- 
wania siły i przemocy. 

Konstytucya istotnie sposób wyboru 
elektorów prezydenta zestawia každemu 
stanowi. Tą razą na południu, to jest 
w stanach, które były pod tak zwaną 
zleciał do Washingtonu, więcéj može | rekonstrukcyą, rodzajem sekwestru bidit 
dla popisania ze swemi czułościami, a | cyjnego, potworzono jak wiadomo retur- 
najwięcej w interesie li tylko , board, to jest komisye do oblicza- 


„Lepszy Pan Bóg, jak Pan Rym- 
sza” powtarzano we złych razach na 
Litwie, w potosznćj mowie, za moich 
lat młodych. — I też doprawdy, le- 
piej Pan Bóg czuwa nad swym ludem, 
niż wszyscy razem wzięci trokliwi opie- 
kunowie politycy, ministrowie, statyści, 
senatorowie, humaniści, lub „et hoc ge- 
nus omne“. Bo jeżeli się rozstąpiły gro- 
Źne chmury nad Ameryką przed na- 
tchnieniem trybunału 
przez nuród tak skwapli 


; ; wie przyjętem, 
to jest nadzieją, 


i že się rozjaśni i babel 
uczonych jurystów, przebiegłych adwo- 


katów i bapuszonych patronów, 


elekto ralnego, | 
co 


tego, coby rozjaśnić powinni byli. Za-|nia wotów i do stizeżenia, «by wotowa- 
wiłe argumenta, substelne insynuacye | nie było prawne, sprawiedliwe i przy 
sypią się jak z za rękawa, z płodnych |zwoite. Warunki dosyć tradne dla lu- 
w koncepta głów. Ale zdaje się i wie-|dzi bardzo delikatnego sumienia, ale po- 
rzyć można, że wszystko prysnąć musi, |apolici polityczni spekulanci, 
jak czcza bańka za dotknięciem dzie- 
innego palca, przed pospolitym zdro- 
wym rozsądkiem ludowym. W czora p. 
Evart chciał dyskussyą przed trybuna— 
łem wpędzić na manowiec nieskończo- 
Widząc chwiejność 


których 


się wystrzegali środków nie co krętych, 
tym bardzićj, že byli zawsze pewni zna- 
leść tam protekcyą, kędy władza, nie- 
nawiść ete zasiadły. W prawdzie były tu, 
jak w Rosyi nawet zdarza, czasem upo- 


++ 


'caragua o między narodowy kaał, po 


jak w Ashtabuli, ale ognie w M: 
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mnienia i motywa bardzo chwalebne, 
aby z drogi sprawiedliwości nie zbacza- 
no. Wiadomo światu z doświadeczenia, 
że odezwy brzmią zawsze pięknie. By- 
ła i południowym obiecana sposobność, 
Że będzie mogło sprawiedliwość widzieć. 
Wszakże Poładniowcy ze swój strony 
nie raz okazali ducha nie swornego. 
Sprawiedliwość musiała na tem ucier- 
pieć. Małe złego początki rodzą wiel- 
ki fatalny koniec. I returning ostatni 
board, co w nie których południowych 
stanach wpadł zupełnie w nie dobre rę- 
ce, Przeciw temu złemu jedyny został 
Środek: sądy stanowe — podobna wła- 
dza załatwiła kwestya na czas w Połu- 
dniowój Karolivie.  Odezwano się do 
niej i we Florydzie, Panowie Evarts, 
Matihews i Stoughton cheg przeprowa- 
dzić, że ponieważ Returnig board jest 
ministerial, a nie judicial — posługujące 
nie sadownicze ciało. Sady ich dości- 
gnać nie mogą ani przez „writ quo war- 
ranto“ (pozew o wdarcie się albo przy- 
właszczenie władzy, jurysdykcyi ete.) 
ani przez mam damus (nakaz wydania 
papierów, opuszczenia urzędu, władzy 
uchwyconćj lnb nieprawnćj i t. p.). 
Dziwna to byłaby sprawiedliwość kraju, 
gdyby w nim być mogło ciało niepra- 
wne, nieprawnie postępujące i mogło 
używać powagi tak wielkiej, jak nadaje 
krajowi naczelnika — głowę pierwszego 
urzędnika! 

Tak ‘rzeczy stoją dotąd w Washing- 
tonie i jeśli wczora było więcćj spoko- 
ju w umyśle, jeśli w poniedziałek prze- 
szły, część sprowadzonego tu wojska 
odjechała do Fortress Montroe, to dziś 
jest więcćj w umysłach zakłopotania i 
i widzieliśmy nawet nowy batalion pie- 
choty do koszar przybyły. 


W kongresie za to wszystko idzie 
szybcićj — appropinacye przechodzą ła- 
two. Jest mowa o budowaniu muzeum 
w Washingtonie, który ma być częścią 
Smithsonian Institution. Droga połu- 
dniowa do Pacifiki ma wielkie nadzieje, 
Że znajdzie poparcie nu warunkach za- 
pewnienia. procentu dla 70 milionowój 
pożyczki.(*) Mówią, że umowa z Ni- 


trzebuje tylko podpisu senata Nicaragua 
i Costa Rica. Ma być to kanał neutral- 
ny dla wszystkich narodów, nawet w 
czasie możebnych wojen między stro- 
nami. Prezydenta pensyą wrócono do 
dawnej, to jest $ 25,000 na rok zamiast 
50,000, które prezydent Grant pobierał. 
Zredukowano též nieco urzędów i ich 
pensye. Zato podobno zapewnią stalsze 
posady. — 

W kongresie z okoliczności trybuna- 
łu elektoralnego uchwalono dodatek 
prostych policyanutów w liczbie 50ciu. 
Tak wielu zbiegło się do Waszyngtonu 
szukać fortuny, Że nawet tę posadę 
policianta przyjęło dwuch ex gubernato- 
row. 1 ex sędzia, 1 ex reprezentant etc. 
bardzo dobrze do tego dadza się zastó- 
sować słowa Sheksucara: = * 


DR 
„To what base use mu ` ve come Horatio!“ 


Ostatni tydzień bj: 
klęsk na północy 


pełen 
tak 


Zzuowu 
strasznych 
irvins 

Yors- 


nie 


Safe fabryce, w Little Fals w N. 
kim stanie, w Trenton w N. Jersey po 
zbawiła wiele familii chleba, w tej cięż- 
kiej porze roku. i 


Znowu postano do Rosyii 250,000 font. 
prochu z Nowego Yorku. i znowh 
Prusacy zamienili w styczniu polską wsi 
nazwe mającą racyą miejcową Pustko- 
wie Bielany na  uwieczn enie jakiejś 
Otyli — na Otilienhoff! — Warto spisać 
wszyskie nazwy przez Niemców prze 
cbrzeone w ostatnich latach buty nie- 
mieckiej! 

K. 


- [] Dobra nowina dla osiadujących w Texas. 


Poselstwo narodowe polskie. 


przezwano „Carpet bagers*, nie bardzo |. 


Hr. Władysław Plater, otrzymawszy 
z różnych dzielnic Polski mandat do jej 
reprezentowania wobec rządów i ludów, 
podpisany przez liczny:*h ziomków, wy- 
dał następną odezwę. 


-p 


do Europy trzy dollary rocznie. 


Do Polaków w kraju i za granicą. ! 
i Powołany przez Wasz mandat, opa- 
trzony licznemi podpisami z różnych 
dzielnie naszych, do reprezdatowania 
Polski wobec rządów i ludów, będę się 
starał o ile możności odpowiedzieć“ 
Waszemu zaufaniu i poświęcić się temu 
posłannictwu z -całą energią Polaka, 
miłującego Ojczyznę vciśnioną najsroż- 
szą niewolą. 

Naród nasz Żyje i żyć bę dzie, albo- 
wiem siła ducha potęgą materyalną 
zniszczoną być nie może. Ale aby to 
Życie rozwinąć i przygotować Żywioły 
odrodzenia, musi położyć koniec rozbiciu 
krępującemn jego żywotność paralizują- 
cemu jego usiłowania. 

Wszystko przeto co tę 
objawia jest wielkiego praktycznego 
użytku. Skojarzeni, dzielni duchem, 
pouczeni doświadczeniem, nie na próżno 
stawać będziemy w obronie najświę-- 
tyszch praw naszych; głos Polski ucię= 
miężonej przez wrogów, którzy wolno- 
ścią obdarzyć chcą  pobratymcze jej i 
ludy, nie przebrzmi bez pewnego uży- 3 
tku. N 

Miejmy w Bogu nadzieję, i w naszej "a 
wytrwałości! / 

Villa Broelberg pod Zurychem ' 

daia 11 Stycznia 1877 roku. 

Władysław Plater. + 
0 


dążność 


Milwaukee, dni» 9 lutego 1877 r. 


Uchybiłeś szan. Redaktorze wielce, 
że nie umieściłeś korespondeneyi mojéj 
zawartćj w N. 1Ttym, jak prosiłem, ty- 
dzień w wprzód. Gdybyś to był uczynił, 
sądzę, że Redakcya Gaz. Kat. po 
przeczytaniu tego artykułu nie mia- 
łaby tak wytarłego czoła pisać o mnie 
tak, jak pisze w N. swoim 22im, nie 
poważyłaby się przytoczyć listu jakiegoś 
tam ze świata E. Komirowskiego, który 
nie znając ludzi, obrzuca błotem obywa- 
teli mających nieskarzońą przeszłość i 
poczucie honoru po sobie. Redakcya 
Gaz. Kat. biorąc wzór ze siebie, w 
każdym uczciwym upatruje listami goń- 
czemi Ściganego opryszka, w jéj móz 
gownicy pomieścić się nie może, że na 
świecie mogą być jeszcze ludzie innego 
od niej usposobienia — ludzie uczciwi 
— którzy bez widoku jakiegos “zysku 
pracują dla dobra braci. Dla niej tylko 
St. Luizkie Orły Polskie i podobni im 


Komirowscy mogą być ludźmi honoru, 
godnymi zaufania. Gdzież to 


ta zacna 
redakcya, która dawne swe brudy chce 
pokryć szatą jakiegoś poświę:ema dla 
wiary naszój katolickiej, bratnią nam 
miłość i zaufanie nakazającój, wyczyta- 
ła z moich korespondencyi, że już wy- 
brałem! miejsce z Dyniewiczem na osadę 
polską? — gdzie wyczytała obietnice 
moje, Dyniewicza i spółki, które płacz, 
zniszczenie, przekleństwo i nieukonteato- 
wanie na lud nasz biedny sprowadzą. 
Od samego początku występuję przeciw 
nagłości Dyniewicza, od pierwszej chwili ' 
wyjaśniłem, że aui sam nie pójdę ani 
rodakom nie pozwolę iść na puszcze 
odludne, że depilnuję, aby żaden z bra- 
ci nie był oszukany, lub do nieszczęś- 
cia popchnięty. Nie szczędzę trudu i 
wydatków, aby się o wszystkiem szcze- 
gołowo dowiedzieć, w ostatniej korres- 
pondencyi wyraźnie oświadczam, że 
ziemie Dyniewiczowi — nie mnie — po 
40 cent. za akier ofiarowane są dla nas 
niezdatne. W każdym artykule moim, 
jak każdy uczciwy -- tylko nie Red. 
Gaz. Kat. przyzna, przebija się uczci- 
wość. Ztąd też zgłasza się tak wiele 
braci, bo czują, że człowiek ze sercem 
do ich serca przemawia, a Bóg świad- 
kiem, że się nie zawiodą. I w tem to 
okazuje się jakaś spółka z Dyniewiczem 
i inuą jakąś szajką. Nie panowie, wy j 
tylko zgrzytacie zębami na mnie, żeście 
werznie znaleźli człowieka, który patrzy 
na wasze paluszki, który niepozwoli wam 
dłnżćj wyprowadzać w pole biednego 
rodaka do m......,,, R....., na czem 
niejeden z was pasa} się dotąd, 


Któż jest wreszcie ten E. Komi-|by ogłoszony przed światem jako 
rowski, który za głupi, aby osą |winowajea chciał się oczyścić a nie 
dzić charakter ludzi z ich pisma, powa mogąc trzymać Polaków podpisa- 
ża się pisać, aby rodacy nie puszczali | ch w odpowiedzialności swemi 


się za radą jakichś spekulantów żoszus ; s k k 
tów, aby nie hazardowali się na żadne! majątkami — żądał by odpowie- 


kolonią, zadadzą tym sposobem Ja sam jeden, choć kocham 
podupadek koloniom, kościołom i lud mój, choć w rodzinnym kra- 
szkołom polskim — odpowiadamy |ju już od lat trzydziestu szczyci- 
z góry, że to baśnie, któremi ża- łem się miłością ludu naszego, 
den rozsądny człowiek nie może jestem zasłaby, aby przewidzieć 


sekciny, bo to jest haniebna spekulacya 
łotrów, którzy za parę groszy swych 
braci sprzedają. © ludziach nieznajo- 
mych pisze tak tylko urwisz, łotr po- 
dobny do St. Luizkiego Orła, który, 
aby dopiąć swego podłego czynu i kilka 
dolarów zarobić, wszytkich w błoto de- 
pce, tylko siebie na świeczniku osadza. 
Człowiek honorowy, uczciwy nigdy o 
nieznajomym w ten sposób się nie wy- 
razi. I ta prawda, wszystkim ludziom 
chonoru znajoma, nieznana Red. Gaz. 
Kat; iuaczćj Gazeta ta, mimo niesnasek, 
jakie dawniej między nami były, nie 
byłaby umieściła tak ego listu. — Od 
czasu uwolnienia negrów i ustania tar- 
gów na niewolników czarnych, powstały 
na połuwlniu a zatem i w Texas, gdzie 
brak robotnika, targi a .raczój szachry 
z niewolnikami czyli robotnikami biały- 
mi. Osobni agenci, niemiec ich nazywa 
Seelenvełkaeufer — sprzedajduszki — 
po różnych są na to miejscach, którzy 
wabią nowoprzybyłych lub odległych, 
obiecując złote góry, i niby  umieszeża: 
ją biednego do roboty, rzeczywiście 
zaś sprzedają na lat kilka, i biorą za 
to za każdą osobę grube łapowe. Dla 
takiego jegomości lepiej, że biedak bez 
grosza jak pisze E. K. przybędzie na 
miejsce, bo w tenczas nie wiedząc co 
począć, musi na wszystko  przystać, co 
taki łapiduszka każe. Z początku obie. 
cuje się po dwóch latach własność, 
majątek, obywatelstwo, aby tylko zwa- 


dzialności od Gazety Polskićj. 

O odebraniu téj koresponden- 
cji: było uwiadomione w jednym z 
poprzednich numerów Gazety Pol- 
skićj — nadmieniając tak samo, jak 
dzisiaj, że z tych przyczyn nie mogli- 
śmy jój umieścić. 

Z projektem p. E. Komirow- 
skiego jak i księdza  Lisiekiego 
aby przybyłych tam kilkunastu 
lub kilkudziesięciu Polaków naj- 
przód grunta dzierzawili nie mo- 
gąc ich kupić, lub u tamtejszych 
majętniejszych farmerów się dora- 
biali, zupełnie-się zgadzamy. Lecz 
o Polakach, którzy chcą sobie 
grunta kupić na własność a któ- 
rych liczba dojdzie do dwóch ty— 
sięcy a może i więcćj, trzeba mieć 
większe staranie — wywiadywać 
się w różnych okolicach o korzys- 
tnych gruntach aby delegaci mo 
gli jechać na pewne w kilka miejsc 
dla zbadania — Do wynalezienia 
podobnych gruntów pan E. Komi- 
rowski może się wielce przyczynić, 
za co może się spodziewać podzię- 
kowania. 

_  Winniśmy zwrócić uwagę p. 
E. Komirowskiemu, że kupujący 
grunta pojedyńczo, muszą opłacać 
jeszcze raz tak drogo lub jeszcze 


się bawić. Farmer polski już za- 


gospodarowany wie dobrze, c9 go 


czeka i niechciałby podrugi raz 
mozolnie dzikich gruntów upra- 
wiać. s 

Ci zaś, którzy zarobkują tyl- 
ko u kogoś, nie są na zawsze 
dla parafii pewni —  prędzéj 
czy poźnój zmienny los ich czeka. 


Ziemie w Texas 
Milwaukee 10 lutego. 

W téj chwili odebrałem list 
drugi z Waszyngtonu od reprezen- 
tanta pana Schleichera, którego 
prosiłem, aby biednym Polakom 
był pomocnym, i nie tylko sumien= 
nie wyjawił, czy tam deszcze dla 
rólnika wystarczające i jakie uro- 
dzaje, ale zarazem przedstawił od- 
powiedni obszar i to ze względu na 
biednych ciężko pracujących ludzi 
za cenę jak najniższą. 


List ten przytaczam w dosło- 
wnem tłómaczeniu jak następuje: 
Szanówny Paniel 

W odpowiedzi na list Pana z dnia 
27 p. m. oświadczam, žo w ostatnich 
dwudziestu latach były urodzaje zawsze 
dobre. Deszcze padają wystarczające, Po- 
wiat Robertsom uważ»m za dobry i ra- 
dzę Panu co do tytułu własności owych 


wszystko, przecie co w sile mo- 


jój uczynię, aby i tu braci moi, 
zjednać sobie wasz szacunek tu 
właśnie, gdzie na ziemi obcój wy- 
gnańcy i opuszezeni tak- łatwo 
popaść możemy w sidła łotrów, 
których serca kamiennego krwa- 
wy pot nędzarza nie zmiękczy. ` 
> T. Choiński. 
A 42 . 
EUROPA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
Pod Moskalem. 


„Dziennik Poznański w dniu 18 
stycznia odebrał z Warszawy  wiado— 
mość, iź w tych dniach powołano z 
Warszawy do Petersburga wszystkich 
naczelników władz i kilku wpływowych 
obywateli polskich. —- Jeśli wiadomość 
ta potwierdzi się, to powołanie to nie 
innego nie miałoby na celu, jak jakiemiś 
pozornemi i nie nie znaczącemi ustępst: 
wami łudzić dalej opinię publiczną o 
liberalnych rzydach%osyjskich w Kongre- 
sówce i łaskawości dla niej cara. 

Równocześnie w tój samćj sprawie 
pisze „Dziennik Polski“, Z Warszawy 
dochodzi nas w liście prywatnym wia- 
domość, že tamtejže interregnum moskie- 
wskie czyni teraz usiłowanie, aby wy- 
sztiftować jakąś deputacya obywa- 
teli polskich do cara. Być może, 
iž rząd carski obmyśla nowy sposób 
zaraydlania oczu Europie. i 


| tułowana: 


bić, a na miejscu rusza się ramionami, |”, KA Br; > 
że biedak przybył za późno, że już| WIGOGJ aniżeli gdy na raz kupuje 
miejsca obsadzono i t. d. aż biedak z|się wielką ilością. — Na to jest 
rozpaczy na wszystko przystanie. — |jasny dowód: 
Ten arcy uczciwy jegomość Komirows- Kompanje mające grunta na 
ki, gdzie mieszka, oto w Mparlinie, w| sprzedaż utrzymują w wszystkich 
mieście, „a więc brukowiec, spekulant, większych miastach agentów, 
a może i łapiduszka, a nie żaden cięż- st í 
opłacają im offices (kancelasje) 


ko pracnjący uczciwy rólnik. I takiego pii i 
to asędzieja Red. Gaz. Kat. miezna-- płacąc od tych miesięczną dza 


jąc nazywa honorowym, uczciwym. Zkąd | W£ od 15 do 50 iwięcćj dollarów 
ta pewność? a nużby się wylenił Orł 'm? | a agentom wysoką pensyą; publiku- 
Dyniewicz wiedząc i czując że idziejją w swych gazetach i różnemi 


uczciwą drogą, dobrze zrobił, że listu| drukowanemi papierami ogłaszają; 


„nieznajomego człowieka, który Bóg wieją nakouiec 


de: kaz: peoe nę a > nie | wszystkich czasopism wychodzących 
AŚ DY SPEAK DI), Ameryce, za które muszą drogo 


sprawę naszą prowadzimy jawnie, przez i : ERZE 
rząd krajowy i reprezentantów państw płacić; STZPMUJĘ w m spens are 
którzy dla o- 


a więc rzeczywiście ludzi honorowych, gruntów agentów, 
nie powinna była umieścić takich osz | kazywania tych gruntów utrzymu- 
czerstw człowieka jéj nieznajomego, ale|ją konie i wozy — a to wszystko 
mu obowiązek doglądania naszego czy- |muszą powrócić ubodży rólnicy, 
nu, zwracania nam uwagi w przyzwoity kupujący grunta pojedyńczo. 

sposób, jeżeli pomyłkę dostrzeże, i pa- Przeciwnie zaś, gdy od takiéj 
trzeć co. daléj będzie, ale wara jéj kompanii zakupi ‘się wszystkie 


czepiać się honoru naszege bez dowo- $ = 
dów. — Diś jeszcze nie pewnego co do grunta lub jaką część od razu, 


miejsca osady nie wiemy, bo niedoszły kompania na przyszłość nie ma 
mnie jeszcze korespondencye wysokich już tych wydatków i tylko za 
urzędników, do których pisałem. Jak | prawdziwą wartość je sprzeda. 
Ja p p 4 JS- 8p 

tylko je odbiorę, będą umieszczone w Jeśli takie grunta są w blis- 
Gazecie Polskiej bez ogrodki i po-|kości Marlin, Bremond, New Wa- 
zostawione rodakom do wyboru. 7% verly lub w innych miejscach i są 
tylko zapewniam rodakom, że z żadny- sprzedawane obecnie poje dyńczym 


mi agentami niemam i niechce mieć do 
czynienia. po 5 dol. za aker, to zaręczyć 


Odradzać biednemu od osiedlenia | Możemy, iż je dostaniemy po dwa 
się dla tego, że w parafii potrzebny do | dollary. 
spłacenia ciężarów, jest niedorzecznoś | ą Takim sposobem zakupimy 
cią, nad którą nie warto się rozprawiać. grunta dobre tanio, na których 
Bogatrzy nie pojózie, a biedny nie|g wielkiem dla wszystkich powo- 


wiele kościowi biedą swą pomoże. dzeniem założemy wielką kolonią 
Cierpliwości więo, panowie prie- | „iska | 


ciwnicy, jeżeli mi wykażecie, żem bez ji 
serca a moich AAKI pozwalam Do Amery ki może przybyć 
wam nie tylko obrzucić błotem, ale uto |Jeszcze dziesięć razy tyle ludzi ile 
pić mnie w kałuży. już jest a nie będzie jeszcze tak 
zaludniona jak dziś Europa. Grun- 
tów dobrych Ameryce jest więcćj 

Pisana poprzednio korespon- |jak potrzebujemy — nie będą 
dencja do Gazety Polskićj, po-|mogli wysłani delegaci znaleść w 
twierdzona własnoręcznym podpi- | Texas, udadzą się w inne okolice a 
sem kilkunastu Polaków, pomię- |taka wielka liczba pragnących 
dzy któremi był także własnorę- |takowe kilkadziesięciu centami o- 
czny podpis pana E. Komirowskie- | płaci delegatów. 


podaią anonsa do 


T. Ch. 


go, była by umieszczona w Gaz. 
Pol., gdyby w nićj był opis tylko 
o tamtejszych gruntach i zagospo- 
darowaniu się Polaków. Lecz że 
korespondencja ta tyczy się najwię 

ećj prywatnych ludzi, którzy w sza- 
chrajski sposób, jak Szan. kores- 
pondent donosi, dobijają się fortu- 
ny a na dobitkę opisując pewnego 
polskiego księdza, który w jednem 
miejscu brudy po sobie zostawiwszy 
(wymieniając miejscowość i nazwis- 
ko) miał uciec pokryjomu dv Chi- 
cago a Polacy po takićj nauce nie 
Życzą sobie więcćj polskiego księdza 
i przyjęli Niemca — nie mogła być 
umieszczona, nie wiedząc czy pod- 


Przy tćj sposobności zwraca- 
my uwagę wszystkim wybierającym 
z siebie delegatów, aby wybierali 
człowieka stałego charakteru, który 
by się czasem nie dał agentom 
przez jakieś obiecanki ułowić a 
połobni gdyby się z sobą po- 
rozumieli, wtrąciliby w prze- 
paść wszystkich. Jeśli wcześ- 
nie zgłoszą się wszyscy na grunta, 
ogłosimy wszystkich jeszcze raz de- 
legatów. 

Co zaś do zarzutu, jaki 
zadają nam  nieprzychylni na+ 
jszój sprawie, że wielu Polaków 


Już zagospodarowanych na swych 


własnych gruntach, gdzie mają 


pisani. mogliby być odpowiedzialni 


własne kościoły i szkoły — opu- 


30,000 akrów, o jakie Pan pytasz tako- 
wy przez dobrego adwokata zbadać, bo 
ja go nie znam. W powiecie Karnes, » 
którym poprzednio pisałem že ma zie- Krasińikipa, (a - Opinogóry: „1 mare 
mię dobr4, ma przyjacieł mój 24,000 grabiego Wielopolskiego. Ażeby ra- 
akrów w jednym obszerze nad rzeką | Zom z pim mieli być wezwani także 
St Antonio, które, jestem pewien, Pà- |pjęktórzy wyżsi urzędnicy z Kongro. 
nom, jeźli wszystko zabierzecie, Spuśći | sówki, nie nie wiemy.* > | 
po 1 dol. 25 cent. za aker. Tuż przy To także jost pewuem, žo od powe: 
nim leży drugi taki obszar, do uubycią go czasu rząd moskiewski cichaczem 
być może za tę samą conę. Okolica jest | piętylko pozwolił, lecz nakazał nawet, 
zdrowa, wiele wody i ziemia dobra drze aby w szkołach w, Kongresówce wykła- 
wa zaś, jak w ogóle dalćj na zachód, nie | dano religję w języku polskim, a nie 
bardzo wiele, ale budulec sosnowy jest] y moskiewskim jak dotąd było. 
tam tani. Trawa wyborna. Może 10| wykładach jeogratji Polski, ma zajść 
mile — angiciskich „polskich % — od|tož samu, 
tego miejsca nad tą samą rzeką jest Czytamy w korespondencyi z War- 
polskie miasto Panna Marja z kościołem. szawy do „Dz. Poz“ o fatalnych skut- 
Z uszanowamiem kach nowego sadownictwa, co następuje: 
G. Schleicher, A ; 
Powiat Karnes leży w częś- [rosyjskiego tyle niepokoju w Buropie 
ci dobréj, nizinnój, wschodniéj, pod |budzą — w naszym spokojnym kraiku 
29 równikiem; graniczy z powia- przed pół rokiem zaprowadzona proce- 


* x : dura sądowa rosyjska zaczyna sprowa- 
r E 
tem De Witt, gdzie p Schleiche dzać owoce strasznie demoralizujące 


mieszka, jest środkiem pszerznię- | społeczeństwo nasze. Z widocznóm 
ty rzeką spławną St. Antonio, nad wspołczuciem przez sądy dzisiejsze, to- 
którą miasto Panna Marja i po-|lerowana zbrodnia śŚwiętokrałztwa w 
wiatowe Helena leży. Z powiatu kościołach katolickich mnoży się z 


sy à aoge _|dnem každem, równie jak i 
De Witt z miasta Cuero idzie ko dla dobrobytu narodu zbrodnia podpala- 


lej do nadmorskiego miasta In- nia, lekko traktowana przez obecne 
dianola. Od morza (Golfu) powiat |sądownictwo., Za to kradzież, szcze- 
ten jest z rzędu trzeci. gólnie tu LM sa Patsaryją wedle 
. 8 + now roeednr arana t o w razie 
Ponieważ tam, już są Polacy dodawaj dd EA 
którym pewno byłoby miło, gdy- zaczyna rozkwitać ua — obszerniejszą 
by kilka set familii do nich SIĘ, |lecz nieraz i humorystyczną skalę. 
przybliżyło, przeto wzywam tam | Kuryery nasze przepełnione są opo- 


juź osiadłych rodaków, aby bez wiadaniami faktów z téj dziedziny. Nie- 
tu | dawno n. p. sgdziego mir owego przy 


Jak się dowiadujemy z ust 
pewnych od przyjezdnego Warszawy, 
car zawezwał do Petersburga hr. 


zwłoki R Joz ? wędka sę d ulicy Elektoralnćj (jednego ze Świeżo 
do Milwaukee Wise. 666 road- | importowanych) okradziono z  całćj 
way — donieśli, jak im się wle- | garderoby, « złośliwi złodzieje wie po- 


dzie, czy kontenci, co tam złego |przestając na tém, listownie zaręczyli 
i dobrego, jak gospodarzą, W ogó- mu słowem honor u, ża skradzio= 


e: „|ae rzeczy co do joty mu powrócą, jeżeli 
le, co nam wiedzieć potrzeba. Spo im dwoma Świadkami dowiedzie, że 


dziewam się, Że nie będzie im cho- kradzież rzeczywiście dokonaną została, 
dziło o powiększenie ich parafii, Publiczne též rozboje na ulicach 
lecz o dobro rodaków. Niech pi-| Warszawy szerzą się tax wielco, že 


szą, jak umieją choć błędnie i policya nadążyć nie może wydawania po- 
Pe 6 beg zwoleń na noszenie broni. Ponieważ zaś 
strasznie, "my Ra. dobry’ cage pe- rozhoje te nie tylko na oddalonych uli- 


trzeć tylko będziemy. Niech do- cach, jak n. p. przy parku pragskim, 
niosą także, czy biedny na przy- |lecz i w środku miasta jak na ulicy 
padek potrzeby znalazłby tam ro- | Hrabiego Berga i  Włodzimierskićj 
botę i'z czego oni budują; po cze- codziennie prowie się zdarzają, a nowa 

a Nadówieć tis _ | procedura bezkarność ich poręcza — 
EEL O zk ooo” Ang ÓW U, wea- | możemy więc mieć nadzieje, że za rok, 
le tam boru nad rzeką nie ma, |co najdalej, w środku naszćj stolicy za- 
lub jaki, czy rzeka latem wysy- |panują stósunki hercogowińskie i bośnia- 


w) 


~X | Podczas gdy bahaterskie zamiary rządu |: 


Straszna |. 


cha; co uprawiają i jak sprzedają. 
Proszę z całego serca wszystkich 
tam i w Texas osia iłych rodaków, 
aby oni pomogli swą uczciwą ra- 
dą wyszukać miejsce dobre na 
osadę dla .biednych braci naszych, 
którzy dotąd przez chytre gadzi- 
ny oszukiwani i obdzierani byli 
na każdym kroku, przez gadziny, 
które nie mogą zapomnieć tłus- 
tych kąsków, dziś jeszcze jadem 
zioną na uczciwe zamiary. Gdy 
my uczciwi weźmiem Się za ręce 
i do pracy, łatwo nam będzie nie 
tylko szczęśliwą utworzyć osadę, 
ale i oprzeć się wszystkim oszu- 
stom, chcciażby rogi mieli, jak 


za tę korespondencją w razie gdy- wiza te a udadzą się na nową |sam Asmodeusz. 


ckie, t. j. že połowa przynajninićj lud. 

dności z bronią po ulicach chodzić po 

cznie, podczas gdy zwycięska armia 

rosyjska wytrąci broń z ręki muzułma- 

pów w Słowiańszczyźnie południowej, 
EERTE OE 


Pod Prusakiem 
Z POZNANSKIEGO 


Z powiatu  pleszewskiego donoszą, 
Że w czasie ostatnich wyborów do pár- 
lamentu w dniu 10 zm. zdarzył sie 
smutny wypadek w miejscowości B, 
Powstała tam bijatyka i gospodarz z G. 
zabił na miejscu gospodarza z B. ude- 
rzywszy go kamieniem w głowę. 

Śmierć przez zaczadzenie poniósł w 
dnin 15 zm. robotnik Antoni Bocheński 
z Jerzyc, zamknąwszy zawcześnie piec 
opalany kamieonemi węglami. 

Samobójstwo. W Skwierzynie za- 
strzelił się na ulicy obeszysta F. Schlin- 


ke pod oknami mistrza mularskiego, 
przez którego popadł w smutny stan 
majątkowy. i : 

Oborniki 18 stycznia. O godzinie 
10 całkióm niespodzianie wprowadził za- 
stępca radzcy ziemiańskiego, p. Nathasius 
w urząd — jako proboszcza Obornickie- 
go — ks. Wojciecha Nowackiego, wika- 
ryusza z Kcyni. e 

Sanetissimnm nie mogło być wy- 
niesionym, gdyż wprowadzenie tak nagłe 
zaszło, iż nawet w Obornikach nikt tego 
ani się dom yślał, „a 


~“ SZLAZEK z 
é a 


* Gazeta Gornoszłązka w numerze z 
dnia 18 stycznia zamieszcza odezwę, 
podpisaną przez, redaktora., tej gazety 
księdza Fr. Przyniczyńskiego, a zaty- 
Nagląca sprawa języ- 
kn polskiegona Górnym §z lą s- 
ku. Przedstawiwszy jak naglącą jest 
potrzeba AU" aleję języka, które- 
go zagładą całko vitą postanowiły rządy 
niemieckie na Górnym Szląsku, redaktór 
ogłasza, że zamierzył wydrukować 100, 
000 egzemplarzy elememtarza praktycz- 
nego polskiego i każdej rodzinie polskiej 
na Szląsku jeden egzemplarz przesłać 
bezpłatnie jako upominek od wszyst- 
kich braci Polaków, wzywające przytem 
rodziców, aby zajęli miejsce nauczycieli 
i uczyli swe dzieci języka ojczystego. 
Dla wykonania tego zamiaru ks. Przy- 
niczyński „potrzebuje 1000 talarów. 

„Dla tego to — powiada ks. Przy- 
niczyński w odezwie — w imieniu tylu 
tysięcy  górnoszląskich dziatek, które 
dziś jeszcze cokolwiek mówią, -lecz 
czytać po polsku nie umieją, ze łzą w 
oku wyciągam do was bracia rodacy 
me ręce, prosząc o pomoc. Chodzi tu o 
ważną sprawę o religiję i o język oj- 
czysty, inaczej najsmutniejsze czekają 
nas tu następstwa. Niechaj nam nikt 
tejże nie odmawia k'o katolik i Polak, 
a imiona tychże będą podawane w 
Gazecie Górnoszląskiej z podaniem ofia- 
ry, a będzie świadczyło chlubnie po- 
tomstwu, jak naról Polski bronił wśród 
nacisku najdroższego skarbu „swego. 
Będą to błogosławiły dziatki nasze, 
zasyłając do Stwórcy w ojczystym języ: 
ku swe modły, i 
| „Bracia! wszyscy razem wiele do- 
kazat zdołamy, dla tego też ile kto 
może niech przysyła na ręce moje, a z 
tego publicznie ` sprawozdanie zdawać 
będę. Wzywam was bracia kapłani 
szlachtę polską, Towarzystwo oświaty 
w Poznaniu i inne, jako też włościan i 
rzemieślników, słowem wszystkich ro- 
daków a lżej dą się to zrobić i zbiorze- 
my odpowiedni kapitał, Prośba ta od- 
nosi się fak do Górnego Szląska jak i 
do naszych rodaków W. Ks. Poznańskię- 
go, Prus Zachodaich, Galicji itp. Cztery 
tygodnie czasu, sądzą wystarczy do 
tego. Przy przekaz ch pocztowych mo- 
žna na kuponie poduwać imioua i na- 
zwiska dobrodziej, o co bardzo proszę.* 

Niem. Piekary. W tych dniach od- 
był się tu pogrzeb Józefa . Planeckiego 
z Barley, który przez przypadek nę- 
knięcia liny przy wyjezdzie z gruby, 
spadł na dół i Życie utracił, W Schar- 
ley dzieci dość licznie chorują na chros- 
ty. Przed kilku dniami powiesił się w 
Scharley niejaki Michalik, dawniej był 
gospodarzem, tema Żona własna raz roz- 
topionego ołowiu wskutek pijaństwa do 
ucha nalałe, 

Bytom. 15 stycznia. W Kluczewie 
i Grodzisku przy W. Strzelcach wybu- 
chła zaraza na bydło. Wydało się, że 
handlarz bydła Kaliwodo z Rozbarku w 
ostatnych dniach grudnia kilka wołów do 
wspomionych wsi sprzedał, wię« podwó- 
rze jego wskutek wiadomości telegraficz. 


nćj w zeszłym tygodniu wojskiem ob- 
sadzone zostało. s 
Z Racibors iej kuźnicy pod Raci- 


borzem piszą. Wieczorem dnia 7 zm. 
około 7 godziny siedziała Żona kowala 
Mazur w pomieszkaniu swojem niedaleko 
okna. W tem ktoś z ulicy przez okno 
strzelił i kobieta padła, w głowę ugo- 
dzona, na podłogę i po dwóch godzi- 
nach w okropnych  boleściach umarła, 
Przed oknem znaleziono pistolet. O 
mordercy Śladu nie ma, 
(Gaz Górszląz.) 


| > 


GALICJA, 


Znowu dzienniki polskie podają no- 
wy fukt straszliwej nędzy, której stają 
się ofiarą łatwowierny lud nasz z po- 
wodu emigracyi do Ameryki. Z Amery- 
ki przybyło do Wiednia niedawno siedm 
rodzin wieśniaczych z pod Jasła w Ga- 
licyi w najopłakańszym stanie. Przed 
rokiem udało się tych 18 osób doros 
słych i siedmnaścioro dzieci do nowego 
świata w skutek namowy agentów, lecz 
już w krótkim czasie przekonały się 
nieszczęśliwe ofiary Oszustwa, že w 
ziemi yankeesów. nie mają przyszłości. 
Nie pożostaw: ło więc nic innego, jak tyl- 
ko wrócić na poczeiwe Maznry. Pozosta- 
ła gotówka wystarczyła emigrantom na 
przeprawę do Bremy; ztąd zaś do Wie-. 
dnia podróżowali wśród  niesłychanego 


niedostatku. Zatrzymywali się na każ 
déj większój stacyi, uby żebranym chle- 
bem ochronić się od Śmierci głodowej, 
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až nareszcie w Pasowie uzyskali od kolei 
zachodniej woluy przejazd do Wiednia. 
Ta udali się do dyrekcyi policyi, która 
też wygłodniałych i przedwcześnie po- 
starzałych wystała do rodzinoéj wioski, 
gdzie bę dą ciężarem dla gminy. 

Dr. Smolka otrzymał temi dniami 
— jak pisze „Dz. Pol“ — staraniem 
p. S. we Lwowie od „Towarzystwa 
polskiego w Kalifornii“ z San Fran- 
cisco dwa woreczki ziemi wykopanćj 
własnemi rękami tamtejszych obywaleli 
pp. Bednawskiego i Lessena z parku 
„Goldeu Gate* w celu dosyp:nia do 
kopca „Unji*. Załączone pismo do p. 
Smolki, podpisane przez powyższych 
obywateli, okaznje łączność 1 wsq ólność 
myśli, jakie rodacy nasi w _ odległych 
krajach w obecnej chwili z nami po- 
dzielają. 

OCT EES 


CZECHY. : 
Czarniajew w Pradze. Pan- 
slawizm czeski postanowił był z okazji 


przybycia Qzerniajewa do Pragi wyprawić 


głośną demonstrację, która niby to miała 
być odpowiedzią na węgierska deputa- 
cję do Konstantynopola. Atoli widocznie 
jakiś tatalizm ściga pobitego „pogromcę 
Turków“, bo przeznaczone dlań owacje 
zrobił y skutkiem wdania się w sprawę 
władz wyższych kompletne fiasko, Na 
rozkaz z Wiednia zjawiła się 13. zm. 0 
godz. l, w południe w mieszkaniu pana 
eskjenerała policyjna komisja; złożoną z 
radcy policyjnego Kreutzeru, nadkomi- 
sarza Hutzlmana 1 komisarza  Kaczoro= 
wskiego, i wręczyła mu po francusku 
wystósowany rozkaz, by opuścić raczył 
Pragę i Czechy i w tym celu o 6. go- 

dzinie wieczorem gotów był do wyjaz- 
du. Chudonów telegrafował do moskie - 
wskiego posła we Wiedniu, by tenże 
starał się cofnąć rozkaz, Gdy wiado- 
mość 0 zamierzonem wydaleniu Czernia- 
jewa rozeszła się po mieście, zgromadzi 

ły się wieczorem liczne tłumy na targo- 
wiey końskićj. Czerniujew, mimo upo- 
mnienia urzędników, pokazywał po kil- 
kakroć przez okno ludowi oblicze swo- 
je. Tłum krzyczał do ochrypnięcia 
„hurai „žiwio“ poczem śpiewano pieś- 

ni narodowe i wywijano w powietrzu 
kapeluszami wśród piekielnego hałasu. 
Straż policyjna usiłowała napróźno roz- 
pędzić zbitą masę pospólstwa, przyczem 
aresztowano wielu. O pół do siódmej 

wieczorem musiano zarekwirować woj- 
sko, Jeden bataljon piechoty ustawił się 
frontem do hotelu. Teraz dopiero po- 
spólstwo cofnęło się wśród krzyków i 
wrzasków. Komisarz Kaczorowski wez - 
wał Czerniajewa "by się spukował do od: 
jazdu, a tem mu odpowiedział, że ra- 
czej zastrzeli się (?). niżeli opuści Pra- 
89: 

Po żasiągnięciu informacji oświad- 
czono mu kategorycznie, że w razie opo- 
ru zostanie przemocą wydalony. O godz, 
8ł Chudonów sprowadził Czerniajewa, 
do powozu, ten zaś chciał odtrącić u- 
rzędnika policyjnego wsiadającego do 
powozu, co mu się jednak nie powiodło, 
i powóz ruszył przez ulicę Marji na 
dworzec kolei państwowej, Wszystkie 
ulice tamże prowadzące były poprzednio 
oczyszczone z pospólstwa przez spro- 
wadzone wojsko. Na dworcu Czerniajew 
wstąpił do restauracji, poczem odprowa— 
dzono go do wagonu I. klasy. Do tego 


|samego coupé wsiadł komisarz policji, 


który eskortował go až do Bodenbach. 

Czerniajew przyjechawszy do Boden- 
bach, zaprotestował raz jeszcze przeciw 
ko swemu wydalenia i oświadczył, že 
dalej nie pojedzie; wszelaukoź gdy mu 
komisarz policji kategorycznie oświad- 
czył, že go do tego zmusić potrafi, zde- 
cydował się ruszyć w dalszą drogę. 
Wydalehie Ozerniajewa nastąpiło na 
podstawie rozporządzenia  Hohenwarta, 
które orzeka, że każdy cudzożiemi:e 
przyczyniający się w jakikolwiek spo- 
sób do zakłócenia porządku publiczne- 
go, powinien być niezwłocznie wydala= 
ny. — W Pradze uwięziono ogółem 25 
osób. Członkowie klubu czeskiego jadą 
za Czerniajewem do Drezna, aby mu 
wręczyć szablę honorową! Czesi widocz- 
nie nia wiedzią cO czynią wręczając 
szablę honorową jenerałowi, który prze» 
grał wszystkie bitwy, zdezorganizował 
armję serbską i nie zdał rachunku blisko 
z dwuch milijonów składkowych pie- 
niędzy | (Dz. Pol.) 

Moa i Goh 
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SERBIA. 
Białogród. 11 stycznia. Pod 
tą datą piszą do augsb. Al Ig. Atg: 
Telegram doniósł wam już niezawodnie, 
Że w Białogrodzie bardzo ważne odgry- 
wają się wypadki, dotyczące stósunku 
między Rosyanami, Nerbami, Rosyą i 


Serbią. Doniosiłem wam już: že stósu- 


nek ten nie ma już charakteru owćj 
bezgranicznój przyjaźni, jaka ujawniała 
się po bitwie pod Aleksinaczem i Szu- 
watowaczem (od 18 — 24 sierpnia.) Na- 
dużycia. jakiemi zasłynęli ochotnicy ro- 
syjscy, nie mało przyczyniły się do 
osłabienia węzła przyjaźni Przed ty- 
godniem atoli vie mysiano jeszcze, Że 
przyjaźń ta ostudzi się w ten sposób 


jak to okazało Się dnia 9 stycznia. 


Dzień ten przeznaczono na uporządko— 
wanie stósunków między Serbią a Ro- 
syą. Dnia 9 stycznia odbyły się dwa 


$ 
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posiedzenia mimsteryalne pod przewod- |od rzeczy będzie, w chwili, gdy nastą- | Z sobą podróżnego. Przez cały tydzień 


nictwem ks. Milana, 
przedwieczorne zaproszono 
rosyjskiego Nikityna. 


także 


tajemniczo, lecz dzieje serbskie z osta- 
tnich lat dziesiątek dadzą nam w tćj 
mierze dostateczne wyjaśnienie. 
Serbia z poczatkiem bieżącego, wieku 
(1804) rozwinęła po 
sztandar oswobodzenia — wmięszała się 
w to Rosya, Karodźordźewicz atoli trzy- 
mał się niezależnie aż do r. 1812, w 
którym to roku począł przeważać wpływ 


rosyjski a bochater serbski wszedł po- 


woli w stósunek zależny od Rosyi. Wal 
czył przeciw Turcyi za Rosyą, Rosya 
atoli, zawierając pokój, zapomniała zupeł- 
nie o Serbii, którą Turcy ze szczętem 
spustoszyli. Syn Karadżordżewicza, Ale- 
ksander, trzymał się z dala od  Rosyi 
a ponieważ w latach 1855 'i 1856 nie 
chaał zaprzągnąć się w jarzmo rosyjs- 
kie — został intrygami rosyjskiemi strą- 
cony r. 1858 z tronu. Oto fakta histo- 
ryczne, którym nie da się zadać kłamu. 
Obecnie zaś nadeszła chwila, w której 
trzeba się było koniecznie zdecydować, 
czy wyciągać lub nie kasztany z ognia 
dla Rosyi. Wedle wszelkiegu prawdo- 
podobieństwa szło na naradzie z dnia 9 


bm. o wspólną akcyą Serbii z, Rosyy 


przeciw Turcyi. Przy téj sposobności 

* przyszły isticzowi niezawodnie na 

pamięć dzieje własnego kraju i zażądał, 

by Rosya dała na wypadek zwycięztwa 

broni rosyjsko-serbsziej Ścisłe i niez- 

miennie obowięzujące ja poręczenia. 

Miała być oznaczoną nagroda dla Serbii, 

by ta, jak to miało miejsce r. 1818, 

nie została po zawartym pokoju oddaną 

na pastwę Tureyi. Prawidłowićj nie 

mógł sobie żaden postąpić dyplomata, 
zwłaszcza ža się ma do czynienia z 

i sprzymierzeńcem, któremu trzeba bar- 
dzo pətrzeć na palce. Takie atoli pos - 

| tępowanie obraziło widocznig do Żywego 
| panów w Petorsbargu, którzy rozgnie- 
wani odmówili Serbii wszelkiej ze swej 
strony pomocy. Zadanie Risticza po- 
czytano tutaj za uroszczenie i nie od- 
powiedziano na nie. Taki jest powód 
przyspieszonego odjazdu Rosyan z Ser- 
bii. Wypadek ten wielkiej jest donios- 
łości. Jeżeli p. Risticz był rzeczywiście 
motorem owego kroku, zasługa jego w 
obec Sertii wędzie ogromną. Serbia, wyz- 
wolona z pod protekcyi rosyjskiej, po- 
zyska sobie na nowo utracone sympa- 
tye całej Europy, a ta dopomoże nis- 
zawodnie do zawarcia honorowego po- 
koju, którego kraj ten silnie potrzebuje. 
Z Białogrodu piszą do Pol. Cor. 

że położenie wewnętrzne kraju jest 
bardzo opłakane. Wszystkie siły kraju 


l- “aa 


zupełnie wyczerpnięte. Z finansowych 
zobowiązań nie będzie się rząd mógł 
wywiązać. Na koniec kwietnia przypada 
pierwszy termin tegorocznej wypłaty 
kuponów pierwszćj krajowćj pożyczki, 

do czego potrzeba przynajmniej 70 ty- 

sięcy dukatów. Nadto musi hyć w jak 
najkrótszym czasie wypłaconą bardzo 

znaczna ilość bonów. Oprócz tego trze- 

| ba zaspakajać bieżące potrzeby, które 
dopóki pokój nie zostanie zawarty, bę- 
„dą ciągle bardzo wielkie. A tu Źródła 
dochodów państwowych coraz bardziej 
wysychają. Niektórych pozycyi przyję- 
tych w preliminarzu dochodów teraz 
wcale nie można ściągnąć. Przeszło 40 
pre. ogólnej sumy wypisanych podatków 
nie wpłynie do kasy rządowóćj. W do- 
chodach cła okazał się 55 pre. deficytu 
z sumy prelimowanćj, Ludność w ža- 
den sposób mie jest w stanie zapłacić 
podatków, gdyż handel i przemysł znaj- 
duje się od półtora roku w zupełnćj 
stagnacyj a rólnicy w ubiegłym lesie i 
jesieni częścią wcale nis a częścią tylko 
bardzo mało pól uprawili. Kraj nigdy 
nie posiadał wielkich kapitałów a w 
ostatnich miesiącach kapitały te nagle 
bardzo się zmniejszyły. Z nędzy tej 
może tylko wyratować o ile możności 
jak najrychlejsze zawarcie pokoju. Zresz- 
tą mie można obecnemu rządowi odmó- 
wić zasługi, iż wśród ogólnej klęski nie 
zapomiaa o złagodzenia jéj i o przy- 
gotowaniu jepszych czasów, o ile oko- 
liczności na to pozwalają. Większa 
część sił roboczych wraca znów do 
rólmictWA, handlu i przemysłu. Rząd 
kazał na swój koszt rozdawać wszędzie 
nasienie i ftyra się o otwarcie szkół w 
całym kraju, Czyniąc zadosyć przepi- 
som konstytucyj zwołał rząd skupczy- 
ne , mając jednak co do terminu ot- 
warcia kadeucyj zupebie wolną rękę, 
nie otworzy zapewne posiedzeń skup- 
czyny prędzej jak w czerwcu. Wydatki 
państwa wskutek odjazdu ochotników 
rosyjskich i rozpuszczenia milicyi obe- 
enie zmiejszyły się znacznie. (Dz. Poz.) 


TURCJA. 
Jak Turcya zapatruje się na prze- 
bieg sprawy wschodniej. 
W „Kronice Codziennej* znajdujemy 
następujący artykuł: „Sądzimy, že nie 


Na posiedzenie 
jen. 
Po posiedzeniu 
wyszedł rozkaz do komendantów wszyst- 
kich wojsk rosyjskich, by poczynili, co 
potrzeba, aby zostające pod ich naczel. 
nictwem oddziały mogły jak najprędzćj 
opuścić Serbia; jenerał tego samego dnia 
jeszcze wyjechał z Serbii, aby do miej 
już więcój nie powrócić, Wszystko to 
wygląda na pierwszy rzut oka bardzo 


Gdy 


raz pierwszy 


piła przerwa w rokowaniach dyploma- 
tycznych w Konstantynopolu a do kro- 
ków wojennych jeszsze nie przyszło, 
przytoczyć w streszczeniu zapatrywa— 
nie się Porty na przebieg sprawy wscho- 
dniej, wyjęte z przemówienia na konfe- 
rencji tureckiego ministra spraw zagr - 
nicznych Sawfeta baszy. Dyplomata ten 
wspomniał naprzód o początku powsta- 
nia, o podbudzaniu do niego z zagrani- 
cy, o vieprzychylnem przyjęciu, jakie za- 
raz na wstępie spotkało komisję turecką, 
W owym czasie Porta mogła stłumić 
wszelki ruch siłą; lecz  zdecy- 
dowała się do użycia środków łago- 
dnych i została wynagrodzoną za to 
ponieważ nici powstania nawiązane by- 
ły poza obrębem kraju, jeszcze” wię— 
kszem rozszerzeniem takowego. Dwa 
pograniczne księstwa zapewniały o su- 
miennej swej neutralności, jednocześnie 
podsycając pożar. Wkrótce Burgarowie, 
podmówieni zostali do buntu z zagra- 
nicy. Porta od czasu zawarcia traktatu 
paryskiego szczególnie zwracała uwagę 
aa przeprowadzenie reform w Bułgarji; 
szczególnie była przychylną mieszkań- 
com tej prowincji, którzy jednak przez 
zagranicznych agiatatorów dali się pod- 
mówić do buntu. Serbja i Czernogóra 
zapewniły o swej neutralności, utrzy— 
mując, że nie mają Żadnych powodów 
do uskarzania się, — następnie za broń 
pochwyciły. — Teraz państwa europej- 
skie wystąpiły ze swem `“ pośrednictwem. 
Porta według możności starała się u- 
względnić ich przedstawienia, Nieprzy- 
jaciół swoich raz i drugi pobiła na gło- 
wę. ale ci otrzymali nową pomoc z za- 
granicy. Podczas tych walk, Porta z 
własnej, inicjatywy rozpoczęła Ważne 
dzieło reform wewnętrzych, wypracowa* 
ła rozległą konstytucję, k'órą teraz po 
czytywać należy za fakt dokonany. W 
dalszym ciągu Sevfet basza przytoczył 
główne podstawy pomienionej konstytu- 
cji, a mianowicie konieczność równo- 
uprawnienia wszystkich mieszkańców 
państwa, i zakończył wyrażeniem na- 
dziei, że Porta zachowaniem się swem 
i nadal zachowa sobie życzliwość mó- 
carstw, zważywszy, Że okazała stanow- 
czość i jednocześnie lojalną dążność do 
przeprowadzenia reform.“ 

Studenci węgierscy wręczy- 
li w Stambule d. 13. z. m. szablę hono- 
rową  Abdul-Kerimowi paszy, Była 
właśnie wielka parada wojskowa, gdy 
studenci przejeżdżali, wszyscy %ołnie- 
rze prezentowali broń. W obecności kil 
ku oficerów sztabowych i notablów, 
Abdul-Kerim przyjął deputację, Na mo- 
wę przewódcy, odpowiedział nadzwyczaj 
skromnie i nie bez pewnego zakłopota- 
nia. „Wojna — rzekł między innemi — 
może być tylko wtedy usprawiedliwiona, 
gdy jesi prowadzona dla moralnotci i 
sprawiedliwości, jak to właśnie miało 
miejsce w ostatniej wojnie. Dla tego 
dziękuję za sympatję i przymuję sza- 
blę.* Po tem nastąpiło uroczyste przy- 


pod każdym względem zostały prawie | jęcie u ministra wojny. 


| 
ROSJA. 

O nędznem stanie armii rosyjskiej w 
Kiszeniewie pisza do „Dz. Pol,“ 

Kilka tygodni bawiłem na Bessara- 
bii i kilka razy zaglądałem do Kiszenie- 
To co dotychczas mówiono o złym 
armii południowej, jest tylko set- 
ną częścią prawdy istotnej. Faktem jest, 
že w początkach Żołnierze nie mieli bu- 
tów, konie podków, # lawety armat. Gdy 
pierwsze sto tysięcy, chaos 
że przez ciąg trzech 
ze bataljony i sawa- 
oich pułków, nie mo- 
Możecie mieć z tego 
rowa jest ndmini- 


wa, 
stanie 


'zebrano 
był tak ogromny, 
tygodni pojedyn® 
drony szukały sW 
gav ich znaleźć. 
wycbrażenie, jak wzo 


stracja w urmii moskiewskiej. Pożywie- 
nia było wprawdzie dosy“, ale bark pa- 
liwa mie pozwalał Żołnierzom gotować 


mięsa, musieli więc jadać mięso 8uro- 
we, co i dzis się wydarza. e 

Rozprzężenie w pułkach niesłycha- 
ne, o wojskowej karności ani mowy nie 
ma. Od r. 1868, tj. od polskiego PST" 
stania, jeneralicja nie dowierzając ofice- 
rom, którzy jako ludzie więcej inteli- 
gentni sympatyzowali z powstancami, 
broniącymi słusznej sprawy, zaczęła w 
umysłach prostych Żołnierzy szczepić 
niedowierzanie ku oficerom; fatalny ten 
system trwa do dnia dzisiejszego; 8 
skutek jest ten, że teraz Żołnierz an! 
chce słuchać oficera. Mówiono mi także 
v rostrzelaniu kilku wyższych wojsko- 
wych, oskarzonych o bunt formalny. Za 
defraudacje uwięzili także kilkudzies — 
ciu, chociaż powinniby uwięzić większą 
połowę, ponieważ widziałem na własno 
oczy, jak oficerowie sprzedawali proch 
całemi worami, x 

W okolicy Zasławia pojawił się ajent 
jednego z warszawskich domów handlo- 
wych, Francuz z pochodzenia. Zadaniem 
jego było dopilnować znaczniejszej po 
syłki zboża do obozu. W jednej wsl 
straż chłopska stojąca przy kołowrocie, 
zażądała od niego paszportu. Francuz 
oddał paszport najbližoj stojącemu, ten 
siadł na konia i odjechał, aby go dać 
odczytać komu należało, Mija kilka 
godzin, chłop z paszportem nie wraca. 
Zjawia się nareszcie wójt i znowu py- 
ta o paszport; Francuz odpowiada że go 
oddał; wójt mie chce wierzyć i zabiera 


wodzą Francuza po różnych dziurach, 
dwa dni spisują z nim protokół w Krze 
mieńcu, nareszcie odstawiają go do War- 
szawy. A tymczasem zboże nie odeszło 
do obozu, a dom, który je miał dostar- 
czyć, stracił kilkadziesiąt tysięcy. Taki 
tu porządek, i to w przededniu wojny, 

W Krzemieńcu widziałem na własne 
oczy kilka stoni kozaków. Żaden z nich 
nis był po ludzku odziany, niektórzy 
mieli słomiane kapelusze, lekkie płocień 
pe pantalony, inni jakieś okrywki na 
plecach, podobne do mantylek kobiecych. 
Siodeł było najmniej dwadzieścia gatun- 
ków — broń jeszcze różnorodniejsza. I 


to się nazywa armja, mająca Świat za- 
wojować!... 

Na czwartej stacji przed granicą, 
wsiadł do naszego wagonu jakiś jenerał. 
Gdy pociąg ruszył jenerał zaczął bić o 
szyby wołając: „Pastoj! Haltli“ Zatrzy- 
mano pociąg, a wtedy pan jenerał wy- | 
stawiwszy głowę przez okno, krzyknął 
na jednego z kozaków znajdujących się | 
na peronie, aby natychmiast pojechał 
doń do domu i przywiózł mu tytonierkę. 
którą zapomniał, Kozak cwałem popędził 
ale ponieważ pan jenerał mieszkał o 7 
wiorst od stacji, czekaliśmy więc całą 
godzinę zanim pociag ruszył w dalszą dro- 


gę. Tymczasem czekały i inne pociągi jaz 
dące czy to ku nam, czy za nami. Taki 
porządek panuje w przededniu wojny. 

Nie, ja nie wierzę, aby z taką ar- 
mja i przy takim porządku, w Peters- 
burgu myślano serjo O wojnie. To mu- 
si skończyć się śmiechem i rewolucją 
w samej Moskwie, a nie rozlewem krwi 
nad Dunajem. 

— W najwyższych kołach wojsko- 
wych we Wiedniu krąży pogłoska, že 
właściwą przyczyną choroby W, księcia 
Mikołaja Mikołajewicza, główuo dowo- 
dzącego armią kiszeniewską, jest kula 
rosyjskiego sołdaka, która go niekoniecz- 
nie przypadkowo niebezpiecznie zraniła. 
Zamachowi temu, a względnie niegado- 
woleniu armii, przypisują nagły odwrót 
Rosyi. (Kr. Codz.) 

O progamie najliczniejszego stron- 
nictwa w państwie carów, mianowicie o 
programie socjalistów pisze korespondent 
„Tagblattu*. W programie tym nie znaj- 
dziesz Żadnej podniosłości, żadnego za- 
pału. Ze straszliwym spokojem nakreślo- 
no tu punkt za punktem metodę wy- 
wrócenia i obalenia w gruzy dzisiejsze- 
go społeczeństwa moskiewskiego. Orgu- 
nizacja rewolucyjna ma być prowadzoną 
i w roku bieżącym, a kadry jej składać 
mają żywioły najinteligentniejsze. Gło- 
wny nacisk położono na jednanie zwo 
lenników w armii, tudzież na prowadze- 
nie zaburzeń częściowych dopóki nie 
będzie można wystąpić w całem pań- 
Rtwie Z powstaniem powszechnem prze- 
ciwko rządowi. Donosi dalej, że przed 
kilku tygodniami w Odessie na balu pu- 
blicznym zamordowano niejakiego Ta- 
bliewa, szpiega. Daiomnie prowadzono 
śledztwo aby wykryć sprawców, dopiero 
pewnego dnia pojawiły się na rogach ulie 
plakaty, tej treści: „Śmierć szpiegom! 
Tabliew szpieg zamordowany został w 
środku miasta, na balu, Nie obronili yo 
ani Żandarmi, ani psiarnia policyjna. Łotr 


ten zdradził swego towarzysza. Smievć 
wszystkim zdrajcom!* (Dz. Pol.) 


Okropna zima w Ressyi. 

Teraźniejsza zima w  Rossyi było 
coś madzwycz»jnegoj takiego zimna 
niebyło juž od 153 lat. W Petersbur- 
gu, 80go grudnia termometer, pokazywał 
30 gradusów (Reumura) poniżej zera. 
Wielu swoszczyków (wożoic) Żywcem 
zmarzło na kożle. Koty, gołębie i 
wróble znachodzono zmarznięte na uli- 
cach. — Wielkie ognie porozkładano 
przez policyą, na środku wielu ulic — 
a w Moskwie najsławniejszy teatr był 
zumkni;ty przez kilka dni z przyczyny 
braku publiczności— təkie bowiem było 
okrutne zimno, że ludzie 
chodzić z domu na ulicę. 

WEZ PYSZNE RE DESEE ETEC RORY 


AZJA. 


Cholora w Afganistanie. 
Według wiadomości indyjskich dzienni- 
ków, dziesiątkuje od kilku tygodni 
straszna cholera mieszkańców miasta 
Kabul, stolicy Afganistaau. Ludność 
skryła się w góry, a załoga zostawiając 
swego księcia samego, uciekła zara w 
pierwszej chwili wybuchu słabości. Z 
rodziny księcia kilka osób juž umarło, a 
on sam kazał zamknąć pałac i prze- 
nićsł się do jednej z will swoich. Pier- 
wszy minister Seid-Nur- Amend jest 
konający. Lekarze bojąc się fanatyzmu 
mieszkańców, wzbraniają się udzielić 
nieszczęśliwemu miastu pomocy. (G. N.) 


bali się wy- 


ESTER 


Podziękowanie! 

My niżej podpisani składamy ser- 
deczne podziękowanie Szanownemu To- 
warzystwu Gminy Polskiej w Chicago, 
które nas biednych (dwie rodziny) tak 
chojnie, bo aż trzydziestoma  dolarami 
wesprzeć raczyło, 

Oby Bóg łaskawy raczył nam do- 
pomodz, aby kiedyś za przykładem te- 
go Szlachetnego Towarzystwa i my mogli 
kiedyś podobnych, jąk my dziś biedaków 
wesprzeć a tym sposobem wywiązać się 
ze swego obowiązku za okazanie nad 
nami braterskiego politowania. 


Jan Domeracki i Franciszek Po ack 


NATIONAL LINE 


Parowcow: 
Linia ta sprzedaje karty okrętowe 


(Schiffkarty) do 
SZCZECTNA, BREMU, i 
HAMBURGA, BERLINA. 
tam i na powrót po najtańszych cenach. 
Konsul Amerykański Karól Messing 
jest agentem tej linii w Szczecinie, a 
Szczecin jest najbliższym dla Polaków 
Portem, gdzie mogą na okręty wsiadać. 
Po karty okrętowe jakoteż po bliższą 
informacyą należy zgłosić się do: 
P. B. LARSON 
4 S. CLARK Str. 
M. A. LA BUY 
Office 558 MILWAUKEM Ave. 


CHICAGO ILL 


M. A. La Buy. 
Polski 
NOTARJUSZ PUBLICZNY 
wyrabia skargi do sądów, wypełnia Tes 
tamenta, Kontrakty Dzierzawne papie- 
ry i wszystkie legalne Dokumenta, Odbie- 
ra przysięgi i wszystkie urzędowe spra- 
wy tyczące się sprawy Notarjusza, 
Office: 558 Milwaukee Ave. 
cor Fig str, CHICAGO. 


Jan Lukowski 
Krawiec mezki 


w Knoxville Tenn., 


d 


Poleca swój zakład najwytworniej- 
szy, pod względem mód i trwałoś- 


ci pracy szanownym Rodakom. W 
zakładzie znajduje się gustowny 
é 


wybór wszelkiego rodzaju Francus— 
kich, Angielskich, Niemieckich i 
krajowych kartun i kazmiru i jak 
najlepszych sukiennych towarów. 


August Kunkel 


N aS 


Poleca swój skład 
trumnien Szanownej 
Publiczności Polskiej po 
najtańszej cenie. 


SLOAN 
Str. 
Chicago. Ill. 


wyroby złotnicze na  G<EF” 
NOBLE ULICY 283 
ROG Miilwaukeeave 


T. Gallus, 


Polski maszynista 0 tok rozmaite narzędzia, 
ako to: 
MASZYNY DO SZYCIA, FLINTY, REWOLW 
ZAMI, wszelkie ZEGARY, NACZYNIA Masksaść 
do kuchni i t. p. i 


ma 
Sklad Pieców, 


z wszelkiemi kuchennemi NACZYNIAMI 


No. 46 Bradley Str. 


W bliskości Noble Str. Chicago III 


Elementarz Polski 


CZYLI 


NAUKA 
Czytania, Pisania 
i Rahowania. 


w objętości 150 stronnic 
(wydanie drugie.) 
jest do nabycia w mćj Księgarni 
po 25 cent., z przesyłką 30 e. 
W. Dyniewicz, róg Noble i Bradley ul. 
CEES 


TOWARZYSTWO 
PUŁAWSKIEGO© w Chicago, 
Kancelurya (office) na rogu Black- 
hawk ulicy i Elston Foad u Stanisława 


Badury. 


Kandydaci, krórzy pragną poznać „konstytucję 
prawa tego Towarzystwa, albo wstąpić do niego, 
niechaj się zgłaszają do Stanisława Badury lub do 
Jana Chorzewskiego, 35 - dogg A str., lub do sekreta 
rza Karola Kaczora, 16 Fox Place. * 

Towarzystwo udzieła zapomogę w razie choroby 
i po spaleniu domn lub sprzętów ubezpieczonych w 
tym towarzystwe. Dyrektorzy Towarzystwa schodzą 
sieregularnie w drugi poniedziajek każdego miesiąca 
do ob. Stanisława Badury na mityngi, oczynająć od 
godziny 8 wicezorem, i tam zgłaszać się mają appli 
kanci i wszelkiego rodzaja interesowam. -- 


DRUKARNIA 


REDARCTA 
GAZETY POLSKIEJ 
W 


LADYSLAWA DYNTEWICZA 


w Chicago, 


PODE TE A RSKIE, A MIANOWICIE 


iaġki rozmaite 
Ka KALENDARZE 


aP TSAA OE 
CYRKULARZE 


BLot z domem 
przy 22giej Ulicy w , Chicago jest do 
wymienienia na farmę. Bližszėj wiado- 
mości možna się dowiedzić w Redakcji 
Gazety Polskićj. 


| 
| 


Jan Niemczewski 


Kupiec 


DAMSKICH. 
TRZEWIKÓW , 


MĘZKICH 
BUTÓW 


Buty i Trzewiki zostają odrabiane na obstalunek po 
najtańszćj cenie. 


495 Milwaukee Ave., Chicago. 


Utrzymuję wielki skałd doborowego i mocnego obuwia 
po najtańszćj cenie. Moim kostumerom sprzedaję najta— 
nićj ze wszystkich składów przy Miłwauke Awe. 


495 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


ELEGANCKIE WŁOSY jest kobiety piękno ko 
rony. Kiedy te płowieją, jej piękność więdnieje. 
Jeśli są starannie utrzymywane, jej osoba powabność 
zawsze utrzymuje. Przez utrzymywanie włosów w 
świerzości i krzepkości młodość okazuje się trwale 
przez wiele lat. Ci którzy się martwią płowieją im 
włosy i przemieniają się w siwe za wcześnie, mają 
wiedzieć, że Ayers'a „Hair Vigor** zapobieży temu, i 
przyprowadzi siwe albo spłowiałe włosy do swego na 
uralnego koloru. Jest to klarowna i zdrowie utrzy- 
mująca preperacja, nie zawierająca w sobie oleju- 
farby ani żadnej jadowidości, i udziela, skórże na, 
czaszće [skaipowi] co jest największa potrzeba-czucie 
przyjemne i miłą wolność od strupów albo brudu. — 
New Berne [N. C.] Times 


Hurtowny i częściowy 


SKŁAD 


BUDULCOWYCH 
NARZĘDZI 


KATALOG 
Pierwszéj Księgarni Polskićj w Ameryce 
Władysiawa Dyniewicza 
narożnik Noble i Bradley ulicy. 
CHICAGO ILL, 

Ksiąžki sprowadzane z Europy. 

Do nabożeństwa: 


Serce moje, książka do nabożeństwa 51,0 
Grzesznik do Boga ; ę 7% 
Miesiąc Marji 3 w 
Zbiór Nabożeństwa 1,50 
Mszał a . 3 y s e 4 
Officium 8 è n à > á s B: zp 
z Nabożeństw A 4 > DIE > pokojowych i Kuchennych z naczyniami. 
O Nora . 2,00 | Piece do węgli No. 7.2 wszystkiemi statkami po” $ 14. 


Pokrywają blachą dachy na domach 


289 Milwaukee Ave. 


Przewodnik duszy do nieba ` GRE p + 1,00 
Kancjonał katolicki 


Zywoty św. Pańskich przez Koszutskiego £ 1,00 
Zyciorys św. Jadwigi . . sodę: "76 CHICAGO - - ILL. 
Zywot &. $. Krystynów 3 skał serek 


-) dk św. Wojciecha ż Š E è 
Pisma św. Augustyna d Š . > . 1,00 


Swięci Cyryl i Metody A James R. Doolittle Jr. 


Spowiednik dzieci 
0 


Wodą święcona w 19 wieku j z 
1 
» ADWOKAT 


Biblja czyli pismo święte w pięknej oprawie wy- 
złacana ć > > i A $ 7 5% 
Cicha Łza Crześcijańska osobne wos dla 
mężczyzn i osobne dla kobiet w pięknej oprawie, ke 
łacane brzegi ò . » š . Š 3 x 
Książka kaiwa yjska wyzłacane brzegi š 1,00 No. 778, Clark Str. Izba 11. 
Czyste westchnienie do Boga, mała księżeczka do 
nabożeństwa na welinowym papierze pięknie o 
rawna, osobne wydanie dla mężczyn i osobn 
la kobiet s : . . 5 3 į 
Aniół Stróż, książka do nabożeństwa, gruby druk 
Pepa wianek. książeczka do nabożeństwa dla 
zieci 4 


2,7 W. Slominska, 


up — MAGAZYN — 


« »ISTROJOW I ; 
Dzieła Literackie. KRAW IECZYZN X 


_PoEZYE--POWIEŚCI HISTORYCZNE--DZIELA NAUKOWE. Szanownej publicz ności polecam mój me- 
Nauka Poezji H. Cegielskiego | = > 480|gazyn Strojów krawieczyzny damskićj, 
izyka Ga 4 "M t „00 | $ y iie N à . 
mysiąc nocy i jedna, 12 tom. w p. o . 0.  goojjako teź skład bielizny gotowej dła Dam 
Przyjaciel dzieci, książka do czytania dla "zera i Meżczy zn, wszelkiego rodzaju, po naj- 

. D . . e U 


szkó A { p z ź ? 
Historja biblijna z obrazkami 60 | umiarkowań szych cenach, 


I rozmaite książki do nabożeństwa: 
Angielskie, Francuskie i Niemieckie. 


„ Małeckiego, Gramatyk ka polskie 2,00 RESE RZY. ; z 
A; alackieg, Graya jezyka paliwo `- 200|” Podejmuję się także wszelkich obsta- 
Gramatyka polako-tranoniea dwa, tomy 2,50 | lunków dlaBractw kościelnych, Towarzystw 


Galicja czyli rok 1863 i 1864 
Rozmowy niemiecko-polskie 
Niemiecko-angielski dolmotczer 
Sęk Bolesław, Ośla Góra 


2,50 |iako to: choragwie, szarfy, rozety; rów- 
% |nież ubiory ślubne dla panien. 


Robinson Kruzoe o. atodkryt aa 1,00 Wszelkie obstaluvki odrabiam punktu 
asper Hauser czyli opis nieo e emunic s y : 
Talmud piecze az żydowskim > 50 alnie według zyczenia. 

istorja Kalwarji zebrzydowskie . 25 zg 
Historja o Gryzeldzie i Margrabi Walterze 25 449 S. HALSTED Str, i 
Kenigsdorfera kazania 4 tomy 2 + 18,00 blizko 12 éj ulicy ` Chi 
Ahna nowa praktyczną metoda wyuczenia się po J cy cago: 
angielsku š > A A 5 > A 1,50 
Lutnia 2 tomy . = . . 5 3,00 
Bartsch wspomnienia podróży do Kairu i Jerozo- 
DE ane an ak oean NICKELS &C 0 
Semjotyka, czyli wiadomości praktyczne o chorobach . 
cięż ich i smiertelnych € y! 


> 4 š 1,50 
Ostatnie chwile zerowy A na smierć wskazanego 
odczas zamachu stanu na Napoleona . . 45 
sma Adama Mickiewicza 6 tomów e > 12,00 
Poezje Krasińskiego 3 tomy . . . 8,00 
Ita hrabina na Toggenbergu jé 


3 
= 


Barjonista Zygmunta Kaczkowskiego 3tomy . 8,00 . 
Sto nowych powiastek Jachowicza 3 > 2,50 N a l e 
Poezje Lenartowicza 2 tomy 5,00 J = 
Obrazy Lenartowicza z . . 1,00 
Dzieła Felińskiego w [dobrej oprawie] 5,00 
Dzieta Hrabiego Skarbka 7 tomów 12,00 
Uwagi Prawdziwca Chotomskiego 66 
Do wszystkich Polaków 7 s 60 
Kolonie Polskie > h Epee 60 
Emigracja Polska od roku 1831 do 1863 15 
Powieść o Eustachiuszu  . +. _«. * 1,00 
Ludzie Ludziska -- wspomnienie Kapitana 60 
Kwiat Prerji, powieść z przygód w Ameryc 3,70 
Nowakowskiego Jokusernia $ r 1,75 
Pan Tadeusz [dzieło Mickiewicza] 1,50 
Krakowiaki . : , . 50 
Jaskinia Beatusa ` 2,00 
Dziadek do orzechów  . . . 1,25 
Skarb Bobowy i Kwiatek groszku Pé 1,00 
Obrazki rachunkowe dla pilnych dzieci « 80 
Jałmużna czyli powieść o przenicy 60 
Pamiątki Kazimierza viag s < ó 50 Sa 
Wiadomości o uratowaniu osób nagłą śmiercią re se aus 
TU € 


Aa pÄ 


REŻ . . . . . 1,0 > = i 

Rady i n e m nie lekarzy zi Ł 

H ci w Górnym Szlązku $ s N ] 

Wspomnienie Kapitana Wojsk Polskich 60 569 Glwa see Ave. 

Złota ksążeczka Marcina Kruka g 75 

T Pp ee A 1,00 Za każdą beczke gwarantuje rż, 
raktyka gospodaska . . > 3 ARST AS ę. 

Rozmowy w polskim i angielskim języku 2,50 Przybadźcie i v ai aiz 8 

Słownik Polsko -- Angielski . . 5,00 J99 przekonajcie się, 


Historja biblijna starego i nowego testameitu bez Nickels d Co. 


rycin è 5 . $ 40 

elarmin o siedmiu słowach è . z > 40 

Obrazki Missyjne z TH an iwieków . e 

Dziennik Pielgrzymki do ziemi 8w. ń Ą 7: p ką 
Miesiąc niepokalanego serca N. M. P. . 66 aul $ 

Rosmywy dzieci wiejskich . Š 35 oboleski. 
Straszliwe echo trąby ostatecznej AM 


75 
b0 
30 


7 


Szkaplerz wiarusa 

Pisanki wielkanocne A 

Zycie i przygody Henrysia 

Zodyakus . . . . 
W języku litewskim. 

Tłumoczins arba Sfownikas Angiełckaj Lietnwyszkes ir 

Lietuwyszkas Angietkas, deł grejto ir langwo iszmo- 

. 0 


Notarjusz Publiczny. 


Domy; Loty 1 Farmy do sprzedania; 
Prawne papiery wyrabiane --- 
Listy po polsku i po angielsku. 


66 West Randolph str. 


kimo sznekosz angietckos A A 100 
ezyku czeskim. CHICAGO Ill. 
Prupravna Mluvnice Anglickecho Jazyka s Priklady a 2 


vyslovnosti JE i e ie 3.80 
języku angielskim. 

Książka doktorska dla użytku domowego gdzie w 
bliskości nie ma doktora. 
A 


hen! 


Ayer's Cherry Pectoral. 
for Private Cosiderate Readine* 3.00 


Spis książek z drukarni Wi. Dyniewicza Ayers'a wiśniowe lekarstwo na pier- 
1.) Pośrednik Polsko-Angielski, książka dla Polaków w |Si „Cherry Pectoral“, — na ból gardła 


Ameryce dla łatwego nauczenia się . A ke” 

sko, R opisanie każdego wyrazu jak s Języka, jako też na kaszel, zaziębienie * 
ieczort nadzwyczajny kaszel, ból krztaniczny 

chawiczność i suchoty. 


angiel- 
€ ma wy- 


pg E tesari Gea WęyA sanit 


pieśniam 


Ta sama w mocnej oprawie 20 SeN d 
| 47 Ludzie leśni i Wios ia Aoi WIO oseeecoocessesoo 0 Ta nowc kompozycya 
A Roma I Więszdło aa A E A 3 która wywiera cudne ékutk 

6: MIA na Sybir 5 z jej używanic domoweho 
pa nietylko w pojedyńazych lu 


ale w wielu nacjach, 
powszochniej- 
Poprzednie 
miały tej repu- 
ności 1 
e uży- 
a CHE 


dziach 
musi 

|. szą mob lec 
Ą lekarstwa ni 
cyi o swej 


mieć n 


dow 
x Slub K w W 

3 ub Królewsk , 

„AE | Bolesław. pki Waramwa mg 


0x 


ułeczania 
i nigdy nie w 
arsiwo to l 


SUCHOTY, 
cs 


ry Pectoral ma 
niebezpieczeństwa w t 
je w krótkim czasie bez żadnego 


h chorobach, powracaj. 
watrętu, Ea ugy- 
familia powinua być 
ekarstwo, dla utrzyma- 
+ zdrowiu. Choroby, słabości a 
Ixi smierci oddalone pss używa- 
r Kto się nie przekona 0 skut- 
tego lekarstwa, nie moto ZA 
jak jest pożyteczne. Utrzymujcie to ży w syda 
proreksyi dla opędzesia większych p E PAA 
często się wydarzają przy powyżej wymieniony 


robach. 
Prepe! 


wania tego le 
w domu 
nia w 
nawe 
nie tego lek 
kach działania 


owane przez doktorów 
J. C. Ayers i' Co; 

praktyczny ch chemików w Lowell Mas 
ywot więtego i 3 sprzedają je Wszyscy aptekarze. 


8.|zywoć świętego Wincentego a Paul 


AMERYKA 


W Jersey City znaleziono na 
ulicy starą babkę ,,„Greenwood” nie- 


żywą, która umarła z głodu i nie | 


mając skłonienia głowy pod da- 
chem. W 1815 r. zaślubiła się ona 
z pewnym podporucznikiem w 
armii brytańskiej a pod czas bi- 
twy pod Waterloo była markie- 
tunką. 

— W Newarku otruł się nau- 
czyciel ©. H. Peterson. który przez 
długi czas nie mógł dostać żadne- 
go zatrudnienia. Po zbadaniu le- 
karskiem przekonano się, że nie- 
szczęśliwy: już od kilku dni nic 
nie jadł. 

Telegram z Suscon, Arizona 
donosi, że Gubernator Saffort te- 
legrofawał do ministra wojny o 
przysłanie br.ni, albowiem sztyf— 
tuje on nowy regiment z ocho- 
tników najwięcej indianów, któ- 
rym chce uderzyć na najniebez- 
pieczniejszych indian Apachów. 

Ostatnia chwila zbliża się, w 
którój ma zapadnąć wyrok dla pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych — 
Dziś jeszcze wieczorem telegramy 
rozniosą po całym świecie tę wia- 
domość. Do tych czas jest większe 
podobieństwo, że Hayes nim zo- 
stanie, lecz ostatnia chwila może 
jeszcze wszystko zmienić. 


Gmina Polska w-Chicago. 
Chicago dnia 8go Lutego 1877 r. 


Zaświadczenie! 


Obywatel Edward Wilkoszewski z 
Chieago, przesłał do Tow: Gminy Pols— 
kiéj w Chicago pod dniem 4go b. m. t, 
r. piśmienną prośbę, o przesłanie mu 
zaśwadczenia we względzie prowadzenia 
się jego przez czas należenia do rzeczo- 
nego Towarzystwa, oraz we względzie 
powodów, (jeżeli takowe miały miejsce,) 
dla czego z Tow: Gminy Polskićj z 
Chicago został wykreślonym. --— 

Nie mając Tow: pierwotnych ksiąg 
pod ręką na posiedzeniu 4go b. m. wy- 
brało komitet z następujących obywate- 
li a ezłonków Gminy: 1. Ob. St. Kociem— 

skiego. 2. Ob. St. Słominskiego 3. Ob, 
K. Pakrzywińskiego. 4 Ob. M. Kucery. 
5. Ob. Wendzieńskiego, z tem upowažnie- 
niem, ażeby komitet ten, po przejźeniu pier: 
wotnćj księgi protokułowćj, i na mocy 
tćjże wystawił Ob. E, Wilkoszewskiemu 
odpowiednie zaświadczenie. 

Komitet powyższy, zbadawszy księ- 
gę protokułową, zaświadcza niniejszem, 
iżOb. E. Wilkoszewski był jednym z 
najpierwszych czynnych członków Tow: 
Gminy Polskićjjw Chicago i pracował 
znakomicie nad założeniem i podrzymy— 
waniem tegoż. 

Pod dniem 3go Grudnia 1871 r. 
poczynił piśmienny wniosek, iż dla 
osobistych zatrudnień nie może być na- 
dal członkiem Towarzystwa, ecz pozo- 
stanie jego wiernym i szczerym przyja- 
cielem i prosi o wykreślenie go z listy 
członków. Na posiedzeniu Towarzystwa, 
odbytem tego samego dnia, 8go Grudnia, 
przedłożono wniosek Ob. E, Wilkoszews- 
kiego ogółowi, sżŻeli tenże rezygnacją 
wnioskodawcy przyjmie i na wykreśle— 
pie się zgadza, — co stósownie do 
życzenia Ob. E, Wilkoszewskiego uchwa- 
lonem zostało. 

Wierzytelność tego podpisany ko- 
mitet z upoważnienia Tow: G. P. w 
Chicago przy wyciśnięciu pieczęci To_ 
warzystwa własnoręcznym podpisem 
stwierdza, St. Kociemski, St. Sło minski, 
M. Kucera. K. Pokrzywinski, I. Wen- 
dziński. 

(Kto czytał artykuł w numerze 
20tym Gaz. Kat. o Ob.  Wilkoszew- 
skim, niech się teraz przekona z wyżćj 
wymienionego zaśwadczenia, jak fałszy- 
wie Gaz, Kat. publikuje oszczerstwa.) 


Na domagania się Polaków w South 
Bend Ind., aby obywatela Franciszka Kowal 
skiego upoważnić do przyjęcia agentury 
dla Gazety Polskiej, nietylko jego się 
upoważnia, ale i uprasza się o przyję- 
ce tejże, który jest upoważniony 
wszystkie pieniędze za i na Gazetę, za 
posłane i za żądające książkie odbierać. 

Panowie poprzednio ogłoszeni jako 
agenci dla Gazety Polskiej niech się nie 
gniewają tą zmispy, bo ja usposobienia 
Polaków w South Ben'! nie znam i po- 
legać muszę na domaganiach się wię 
kszości ogółu. W. Dyniewiez. 


——— 


Obecnie drukujemy książeczkę do 
nabożeństwa dla dzieci, której nakład 
kosztuje kilka set dollarów, przeto upra- 
sza się Szanownych abonetów Gazety 
Polskićj, którzy są zalegli w opłacie 
prenumeraty, o wczesne nadesłanie tejże. 
Jak również uprasza się tych, którzy 
mogą zapłacić naprzód a tym sposo- 
bem pomogą wszyscy do wydania tej 


książki, 


Dalszy ciąg zgłaszających si 
na grunta, podług planu 
p. T. Chotńskiego. 
Z Chicago: 


Jan Utek 160 akr. 

9, Jan Domeracki 80 akr. 
Franciszek Celewski 160 
1, Jan Popowski 160 axr. 
Jakób Popowski 160 akr. 
Michał Wcześniak 160 akr. 
[na jednej sekcyi] 

Jan Szatlak 320 akr. 
Ignacy Gordon 160 akr. 
Adam Konopek 240 akr. 
Adam Flatów 160 akr, 
Ignacy Kuberski 160 akr. 
Maciej Goral 160 akr. 

Jan Szrader 160 akr. 
Marcin Lewinski 80 akr. 


akr. 


PEUAS+ PR 


Teodor Lasin 80 akr. 
Franciszek Gomski 80 akr. 
Andrzej Gomski 80 akr ` 
Marcin Grzędziński 160 akr. 
Józef Sobociński 80 akr 
Karól Szefler 80 akr. 


Maciej Werner 80 akr. 

Antoni Olszanowski 80 akr. [delegat] 

wszyscy z wypłatą kwartalną w dwóch latach 

Józef Patelski chce być delegatem 

Z Macistee: 

, Józef Pogorzelski i 

1, Józef Zaremba jednę sckcyą, półowę gotowką 
resztę kwartalnie w dwóch latach. 

2, Jan Dalka jednę sekcyą, wypłata kwartalnie w 
dwóch latach 

3, Michał Mierzwa, 

4, Wawrzyn Mierzwa i 

5, Jan Wroblewski jednę sekcyą, połowę gotówką, 
resztę w drugim roku 

6, Kaźmierz Wróblewski 160 akr 

7, Franciszek Wróblewski 160 akr 

8, Wawrzyn Wróblewski 160 akr. 

9, Jakób Wróblewski 160 akr. 

połowę gotówką resztę w 


aPIRPPPYMIH 


[w jednej sekcyi] 
następnym roku 
W miejsce Stanisława Pilarskiego 
Walenty Purgiel. 
00, Stanisław Ptaszyński 160 akr. 
1, Tomasz Raczkowski 160 akr. 
2, Ignacy Broszkiewicz 160 akr. 
3 
4 
5 
6 


następuje 


, Jozef Blaszkiewicz 160 akr. w jednej sekcyi 
, Antoni Janicki %0 akr. 
0, Franciszek Fidzel 80 akr. 
, Franciszek Jażdzeski 80 akr. 
wszyscy z wypłatą kwartalną w dwóch latach 
Z  Buffallo; 
7, Antoni Wiena 100 akr. 
8, Stanisław Radkiewicz 100 akr. 
z wypłatą jedną część, resztę w dwóch latach 
kwartalnie 
Z Wanamie: 
9, Wincenty Bednarkiewicz 
| Władysław Rowiński 
11, Jan Sosnowski wszyscy całą sekcyą gotowką 
Z Milwaukee: 
12, Franc Budnik i 
13, Siuda całą sekcyą 
14, Józef Kowalik całą sekcyą wypłata kwartalnie 
w dwóch latach. 
Jan Pawelszczak 100 akr, 
16, Jan Hejdak 160 akr. 
17, Stanisław Pluczyński 160 akr, 
13, Paulina Budnik 100 akr. 
Z South Bend: 
19, Michał Sypniewski 160 akr. 
Józef Pinkowski 160 akr. 
Leon Thielmann 160 akr. raz zapisany 
1, Jakób Maławy 160 akr. 
[w jednej sekcyi] wypłata kwartalnie w dwóch 


latach. 
Z Filadelfii: 


Antoni Kraszewski, 
Kazimierz Kruk i 
Mikołaj Borownik 300 akr. 
wypłata kwartalnie w dwóch latach. 
Z Dorr: 
6, Tomasz Iciek 160 akr. 
6, Michał Wiśniewski 160 akr. 
7, Wawrzyniec Jaworski 160, akr. 
8, Piotr Niedźwiecki 160 akr. 
[w jednej sekcyi] 
9. Wawrzyniec Wiśniewski 320 akr. 
Onufry Grochowski 160 akr. 
i, Adam  Szumanek 160 akr. 
[w jednej sekcyi] 
2, Józef Kruk 320 akr. 
3, Franciszek Tomaszewski 160 
wszyscy ćwierć gotówką, resztę półrocznie w 
dwóch latach. 
Z Hastings: 
4, Lorenc Drzewiczki całą sekcyą 
5, Wincenty Kaczmarek 320 ak. 
6, Julius Wataczewski 320 akr. 
połowę gotowką. resztę w dwóch latach. 
Z Jersey City: 
T, J. Czajkowski 160 akr. 
8, W.Syszkiewicz 160 akr. 
9, A. Węnzyk 160 akr. 
wypłata kwartalnie w dwóch latach 
Z Wyandotte: 
Franciszek Michalak 160 akr. 
i. Wojciech Capik 160 akr. [w jednę sekcyą z in- 
nymi z Wyandotte] wypłata kwartalna w dwóch 


latach, 
Z Goodland: 
2, Jan Myszka [delegat] 3%0 akr. 
3, Jan Dykalski 120 akr. 
4, Franciszek Wędzikowski 120 akr- 
5, Wojciech Okoński 160 akr. 
(w jednej sekcyi] połowę gotowką, resztę w 
dwuch latach 
6, G. Meisner z Oak Harbor 160 akr. 
wypłata kwartalna w dwóch latach 
7, Edward Gdanetz z Detroit 160 akr 
wypłata kwartalna w dwóch latach 
8. Leo Polcyu z Michigan City 160 akr 
3 R R kwartalną w dwóch latach 
LB ode dy. 


EZ 


9, N. Y. jednę sekcyą z kwartalną my- 
płatą w dwóch latach 
350, Józef Koellner z New York 120 akr, 


trzecią część gotowką, resztę 
dwuch latach 

1, Jan Kotowicz z Grand Rapids 160 akr 
z wypłatą kwartalną w dwóeh latach 
Do Oak Harbor w jednę sekcyą w miejsce W. 
Zagorskiego: 
Stefan Laskowski 160 akr 

2, Andrzej Klarkowski 160 akr, 

3, Franciszek Świderski z Calumet jednę sekcy4, 
z wypłatą kwartalną w dwuch latach 

Z San Francisco Cal: 

, Konstanty V Engelman jednę sekcyą 

5, Jan J Smoliński jednę sekcyą 
wypłata kwartalna w dwóch latach 


a 


(den 


-—. 


W tych dniach odebraliśmy ,„Ka- 


lendarzyk Paryski na rok 1877 (poj 


polsku drukowany) zdwierający w do- 
datku wykazy adresów polskich w  Pa- 
ryżu i Francyi, firm i domów  handlo 
wych, zakładów przemysłowych i ręko 
dzielniczych, osób oddających się rze- 
miosłom, zawodom publicznym, liberal- 
nym it. p. Instytucyi i Stowarzyszeń 
dobroczynnych, ekonomicznych i nauko- 
wych polskich w Paryżu. Żałujemy 
mocno że prędziej go nie odebraliśmy, 
którego dopiero teraz zapisywać jest już 
zapoźno. Kto by sobie Życzył nabyć 
ten Kalendarz, niech pośle dwa i pół 
franka do wydawców pod adresem: 
M. Konwicki, 4 Rue Renon 
a Vincennes, France. 


Nowym abonentom niapryjsyłajicym zaraz pre 
numeraty posyła się tylko jeden numer Gazety nie 
jako na kz --- Następne numera będą posłane pona 
desłaniu preńutreraty. 


kwartalnie w | 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE 

Akademicy petersbursc7, któ- 
rzy rewulucji początki wywołali 
przez demenstracją, zostali wszy- 
scy. z wyjątkiem trzech, na Sybir 
wywiezieni 7 lutego. 

— Do Heraldu w New Yorku 
telegram 11 lutego donosi, że w 
Niemczech panuje wielka bieda a 
osobliwie w Westfalii i prowincyi 
Nadreńskiej, gdzie tysiące górni- 
ków są bez Żadnego zatrudnienia. 


Listy Polskie na Poczcie. 
z ubiwzłego tygodnia zaległe. 
152 ~ Bachura Józef 


154 Bartoszewicz Dominik 
180 Dorrak Jan 

201 Gablowski Rudolf 

225 Kallas Tomasz 

241 Kuta 

246 [Lampkowski Józef 
258 Murawski Michał 

259 Napieralski Józef 


270 Rocinski Agust 

309 Wieczyński P. 

314 Zidelski Leon 

Nadesłanej korespondencyi z South 
Bend umieścić nie możemy, bo nie po- 
dobno wszystkich niedorzeczności dla 
hańby naszćj narodowości przed światem 
ogłaszać. 


Korespondencja o poświęceniu cho- 
ragwi w Nowym Yorku odebraliśmy za 
późno a więc uie może być umieszczo- 
ną. 

W No. 16, na pierwszćj stronnicy 
w ōtéj kolumnie wiersz 23 zaszła 
pomyłka drukarska; zamiast  Suwalti 
montri — ma być Sun Balt'merski. 


Z Nowego Yorku przysłany został 
do Red, Gaz Pol. Money Order na $ 6,65 
bez listu a przez zapomnienie nie do- 
wiedzieliśmy się od kogo był wysłany — 
Uprasza się o doniesienie na pocztowej 


karcie, od kogo! 
Ceny targowe. 
Z 13 lutego 1877. 

Mą a 2,50 —*825; latowa przenica No. 2 1,35; No. 

3. 117, najgorsza 98; korn 44; owies 38: * jęczmień 

62; żyto 68; wieprzowina beczka 15,90; smalec 

| beczka 10,80; wędzonkaza funt 10 centów; świeże 

| szynki 9centów; wołowina beczką 10.50; łój 8 cent. 

jabłka beczką 180 -- 2,00; kartofle 1,15 buszel; masło 

11 — 29 cent.; jaja za tuzin 00-22 centr.; groch 

polny 1,25; indyki za funt 11 - 19 cent; kury zi funt 

6--8 cent.; gęsi za funt 6--8 cent.; <xaczki za ant 
6 — 9 cent.. 


Złoto stoi 105% 


Szymon Dzieniszewski. 


w Grand Rapids Mich. 


Poleca swój dom na rogu SHAWMUTH i JEF- 
| FERSON ulicy No. 127 & DNI nazwiskiem: 


JEFFERSON HOUSE 
| DOM GOSCINNY, SALOON, i SKŁAD KORZENNY. 
Dobre trunki, smaczne jedzenia zawsze przy ręku. 
| Farmiarze i podróżni znajdą dobrą gościnność STAJNIE 
| dla koni w najlepszym porządku a GROSERNIA za 


pana SZYMON DZIENISZEWKI 
Í Właścicieł. 


` LOUIS SCHULTZE 
Æ> SKŁAD MEBLI 

poleca polskiej publi- 
cznosci!!! 


274 i 276 Milwakee Ave. 


(Bracia Czerwińscy ł Spółka 
| SHOW CASB & STORE FIXTURE WORKS 


| ez 
| Fabryka zadnych skrzynek i wszelkich 
| urządzeń sklepowych i biurowych, ako 
| to dla banków, aptek, złotników . 'óż- 
nyck składów. 


FABRYKA 528 John _tr 
SKLAD 316 Main Str 


| CINCINNATI OHIO. 


| Wszelkie obstalunki tak dla miejscowyc: 
| jak i dla zamiejscowych bywają jak naj 
| akuratnićj wykonane. 


| JAN HARRIS 
| Polski skład 


| Ubiorów męskich, 
IKapeluszy i Czapek 
po najtańszćj cenie 


506 MILWAUKEE AVE. 


(AS TROLO GYx 


JENETTA DE BENOIT 
| Bardzo mądra doktórka czyli lekarka. Na każdej 
chorobie zna się dobrze i wszystkie tajemne rzeczy 
| każdemu wyjaśni. Wie sprawy małżeńskie i wszelkie 
stosunki dziecińskie; na co się nie jeden dziwi, lecz 
jest znana i pomocna jak się wielu A nej 

Kto nie może do niej przybyć, niech pisze a ona 
przyjedzie. Fr 5% £ H 
| Mówi wszelkimi językami i mieszka 


.188 8. Halsted Str., Chicago, Ill. 
Nad apteka. 


5000 Akrow 


| U 
do sprzedania 
o Ó Ó 
dobrej ziemi 
jna około RADOMIA, ćwierć do osiem 
mil przy ILLINOIS-CENTRAL Kolei Ż., w 
| Washington i Jefferson County, w Sta- 
nie (State) Illinois 
Cena od siedmiu do jedenastu dolarów. 
Zgłosić się można: 
do H. HOLBROCK 
w Du-Bois LIIL. 
Generalnego Agenta gruntu Companii 
PHILADELFIJSKIEJ, 


l 
i 
| 


S. Piotrowski 

i R. Frydrychowiez 
581 S. HALSTED Str 
CHICAGO. . 
Utrzym ją dla swych ziomków. skład 


MEBLI 


Różnego gatnuku i doboru; meble 
uszkodzone naprawiają, jukoteż wyścielają 


kanapy, sófy i t. 


Kupiecki, Re 
Rzemieslniczy i 
Gospodarski 
BANK 
OSZCZĘDNOŚCI. 
Ę ZPN = 


<= 


75 S. Clark Str., 


Sydney Mayers, Dyrektor. 
Bank otwarty od godziny 10tej rano do 3ciej po po- 

tudniu każdodziennie a w sobotę i poniedziałek do 
godziny 8mej wieczorem. 

Procent sześć od sta płaci się na wszelkich de- 
pozytach, poczynając od jednego dollara i wyżej. 

Ten bank wydaje świadectwa INVESTMENT 
CERTIFICATES na majątki nieruchome pewnej war- 
tości czyli wypożycza pieniądze za pewnem poręcze- 
niem 


A.KAMINSKI 


JAKOTO: 
BUTÓW, KAMASZY I TRZE- 
WIKÓW. 

Tak Damskich, jako i meskich 
POLEGA SZANOWNEJ POLSKIEJ PUBLICZNOS 
CI ORAZZAWIADAMIA,ŻE WSZELKIE OBSTA- 
LUNKI WYKONUJE JAK NAJAKURATNIEJ 
Po NAJPRZYSTEPNIEJSZYCH CENACH. 


491. Milwaukee Ave.491 
Pomiedzy Augusta i Noble Str, 


Andrzej Kure, 
539 NOBLE Str. 
Naprzeciwko kościoła Polskiego, u 
utrzymuje dobre i zawsze Świeże piwo, 
dobre wina i likiery. 


J. A. Ganzke 
BANDAZYSTĄ 


Poleca Bandaże na wszelkie gatunki ru- 
ptury. Maszyny na krzyże i inne czę- 
ści ciała. Olub Foot, Blog (ann Th b 
kurczowe Żył indy. Suspensory i t.d. 
i kie Ya PANEL, 
Wszelkie polecenia ustnie lub piśmienne 
wykonywam jak najakuratuićj. 


142 Sullivan str. 
New YORK 


Dr.P.ArminForster 
659 MILWAUKEE AVE. 
Narożnik Ashland Ave. (Reuben Str.) 
leczy wszystkie choroby możebne 

do wyleczenia. 
Ubogich leczy bezpłatnie. 
Zastać go można rano i na wieczór 
e w gwałtownćj potrzebie można po nie- 
go telegrafować. 


Bracia Kadow 


Polecają Szanownym Rodakom swój 


à K LJ ki 
Magazyn Krawiecki, 
Zaopatrzony w wielki wybór towarów najmodniejszych 
Zagranicznych „i Krajowych! 
Zamówienia wykonują się starannie i elegancko w 
jak najkrótszym czasie i po jak 


Najprzystępniejszych. Cenach! 
BRACIA KADOW, 
54 S. Halsted Str., Chicago. 


Henry Schellkopf 
232 % 234 East Randolph Str, 
pomiędzy Franklin i Market Str. 

w Ghicago 

Założony od_1851 roku SKŁAD 
HURTOWNY I DETALICZNY w 
najlepsze gatunki kawy, cukier, herbaty, 
czekoladę, korzenie, owoce, szwajcarski, 
limburgski i tutejszy ser; holenderskie 
śledzie, węgorze, minogi, serdele, sardy- 
ny, stokfisz, anczowis, kawiar, niemiecka 
gorczyca, oliwa, paryska łabaka do zaży- 
wania, siemię dla płaków, it. d. po naj- 
tańszych cenach. 
HENRY SCHOELLKOPF. 


„Amber Ointment“ 
rajlepsza i najskuteczniejsza maść na 
na romatyzm, ból zębów, posiekaną skó- 
rę, ból głowy, ból krzyża, na zbolałe pier- 
si kobiece, reumatyzm i t. d. JVie znam 
lepszego środka nad ten. Pisz do fabry- | 
kanta: Perkins % Co. P. O. Drower 527 | 

Chicago I. | 
Mieszkający w bliskości Red. Gaz 
Pol., mogą ztąd dostać kupić. 


|New York. 


American Line, 


Ocean Mail Steamships. 


Okręta jedynie tej linii płyną pod standarem amerykańskim. 
Następujące: nowe, mocne, żelazne parowce pocztowe: 


PENNSYLVANIA, INDIANA 
KENILWORIH, ABBOTSFÓRD, 
OHIO, ILLINOIS. 


Odbywają regularną podróż pomiędzy 
PHILADELPHIA i LIVERPOLEM. 

Zabierając pasażjerów 
najtahany ph cenach do — 
AMBURGA, BREMU i na odwrót z tychže, i innych miast portowych. 
Na okrętach tych znajdują pasažjerowie wszelką wygodę. 
Každy z tych TR zaopatrzony jest w dziesięć pływudeł więcéj do 
każdego czołna, jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł. 

Pomoc lekarska i lekarstwa bywają udzielane bezpłatnie. 

Pasaż jerowie bywają wysadzeni w Philadelfii do wygodnych dworców do 
kolei Żeleznćj, gdzie urzędnicy kompanji okrętowćj i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów. 

W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasażjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie. : 

Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli: 


i. H. Milne, 


Western Agent, 
138 La Salle i naroznik Madison 


RAZ 
~- ANTONI SCHBRMANN 
Ajencja Polska 53 Bradley i Noble 


KARTY OKRETOWE 


ży H COT AF A «8 m 
Na niemieckich lub Angielskie sh 2 albo BREMEN do NEW YORKU, BALTYMORE 
albo PHILADELPHII wystawiam po najniższych cenach; zarazem pośredniczę w odsyłkach pieniędzy deo 


starego kraju. Najmniejszą sumę pieniężną przesyłam wprost do domu. 
Schermann. 


Antoni 
_r68: NOBLE i BRADLEY ulicy, Chicago M. 

C. KNOBELSDORFF & Co. 
Hypoteki, Dom Wexlowy, Karty Okrętowe; 
Biorą zabezpieczenia od Ognia; 


No. 179 La-Salle str. Chicago Mlinois. 


Wypożyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy- 
pożyczenia kapitału. 

Sciągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy- 
rabiają wszystkie rzeczy netarjackie. 

Sprzedają Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na wszy- 
tkie linje. y 

Płacą 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony. 

„ W Biórze mówimy po polsku. 
C. KNOGRELSDORFEF, 
Ernst J. KNOBELSDORFF, 

Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych. 


Widok lejarni i fabryki machin w 


i 
LETNI 
PTY HEIGHTS MAN: 
( 


na Jhicazo i Northwestern kolei żelaznej, 60 minut jazdy od miasta, ma 1,2%) mieszkańców. 40 sklepów fhan. 
dli; Zlejarnie, 2 spichlerze, 1 młyn parowy 1 fabrykę powozów, 1 wiatrak, i młocarnią, kilka kościołów, 1 
szkoła wartości $10,000, 1 lnterski kościół ze szkołą, piękne sztachety % Arlington jest piękne fabryczne miej- 
sce R mota ze set fabrycznych ludzi więcej zatrudniać. Każdy kto sobie łotę kupi ma prawo pracować w 
tych zakładach. 
y Wyborne loty są sprzedawane po $100 ze zapłaceniem $15 gotówki, i $5 miesięcznie. 

Wasze pieniądze lepszą korzyść tam przynoszą aniżeli w Banku. Kto chce kupić ma wolny prze. 
jazd do Arlington Heights aby sobie zobaczył. Można się zgłosić każdego dnia do 

JAMES DUNTON % R. BIGSBY 152 LaSalle str. izba 13. 


NAJTAŃSZE FORTEPIANY I ORGANY 


JLIUS BAUER 9 * 


GENE RAL AGEN TS FOR THE CELEBRATED e 


KNABE PIANOS 


w 


AŃD- 
MELODEQNS 


MD 


Tawerna Polska |Zaktad fotograficzny. 


W; Nowackiego. 470 MILWAUKEE Ave. 
A "abo" Pee D polecamy szan. publiczności polskiej, Mt- 


Trzecia Ulica N. [06 | winy po polsk. 


W NOWYM YORKU. ; MEYER 
Polacy mieszkający w okolicach Bros JOS BILSKI 
klina i w państwie New York nie mają- | FABRYKANT > 
cy stałego kapłana, mogą się udać w z r 
sprawach duchownych do ks. Józia BUTÓW I TRZEWIK ow 
Niedzielskiego pod adresą: Rev. Józef- ELPO m tis 
Niedzielski, Lawrence stt. 26, Brooklyn Na rogu Dexrbońe, 3 


a 
Me Cormick’s Block 


